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Przedpłata wynosi: W_ Krakowie 


Miesięcznie . . . 


z odnoszeniem | bez odnoszenia 
Marek 25,000 | Marek 22.000 


Na całym obszarze Państwa pols. 
z przesyłką pocztową 


Marek 25.009 


Za granicą 
Merek 40.368 


Przedpłata zniżona 
dla neuczyriełstwa ludowego 


Marek 22.509 


«ena numeru 


1500 Mp. 
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Piątek, dnia 27. Lipca 1923 r. 


Największy w Małopolsce skład fortepianów 
Heleny Smolarskiej zi szewska 9, u. p. 


ul. Szewska 9, I. p. 
Wyłączne zastępstwo firm światowej sławy Jak: 


Bechstein Seiler 
Blńthner Schweighofer 
Bósendorfar Steinwen 
Ehrbar ZU 
Forster 


vati 
. 


Zawsze na składzie Instrumenta u... >  - | isltiatimonje: Koty- 
kiewicza I Manuborcu. — veleion 1005, 


Traktat pokojowy w 
Stany Zjednoczone traktatu nie podpisały. 
wiedeń. (PAT). „N. Fr. Presse" donosi z Lo- 
zanny: W auli uniwersytetu odbyło się dziś podpi- 
sanie ukladu wschodniego. Około wielkiego stołu, 
na którym znajdował się układ pokojowy, zajęły 
miejsce delegacje. Najpierw delegaci tureccy: Ismet 


basza, Hassan bey, Riza Nuri bey podpisali układ ' 


î protokoly. Za Anglię podpisał się Horacy Rum. | S zasu ratyfikacji traktatu lczańskiego w kwestji 


|swej części długu tureckiego. 


boldt, za Francję generał Pello, za Włochy markiz 
Garroni i Montagna, za Japonię Otchnioni, za 
Grecję Venizeloe i Kaklamanos, za Rumunię Dia- 


mandi i Contescu, za Bułgarję Stanciow i Morfov, | Zjednoczone, ponieważ prowadzą z Turcją odrębne | uniemożliwić rządowi i jego większości wszel- 


za Belgję Pelcer, a za Portugalję Ferrara. 


Reprezentant Jugosławji nie podpisał ani ukła- | Stanami Zjednoczonymi a Turcją nastąpi dziś ub | prowadzi lewica systematyczną  obstrukcję 


INT 


a — 


mując nowego podziału długu tureckiego. 


Rok XXX. 


NSZE OB 
z3 dań 


= Sienna 


"wy 


SiE a S a 


Lozannie podpisany. 


Jugo- 
slawja nie chce przyjąć przydzielonej jej przez 
aljantów części długu tureckiego, jest jednak goto- 
wa podpisać resztę układu, na co jednak nie go- 
dzą się aljanci. Wekec tego do układu dołączono 
protokół stwierdzający, że stan pokojowy między 
Turcją a Jugosławią istnieje i że ałjanci i Bułgarja 
pozostawiają Jugosławji możność porozumienia się 


W podpisaniu układu nie brały udziału Stany 


G. poleca w wielkim wyborze po cenach 


= WŁODZIMIERZ CAR 


Kraków, ul. Sławkowska 3 


raprzeciw Foteln Saskiero. 


Magazyn blelizny męskiej, koinierzy, kra- 


742i Wałek, rękawicze%, kapeluszy męskich 


i towarów gałanteryjnych 


niskich. 769 


Z DRD TTO "POPP OER S PT E POZANZI TEZ EPOK 


my atakar w masie afak w Seimi, 


Rozpoczął się więc w Sejmie atak general- 
ny na pozycje rządowe, atak starannie przygo- 


| towany długotrwalym ogniem  huraganowym 
| prasy lewicowej, miotającej codziennie już od 
|siedmiu tygodni zatrute pociski przekręcań, 


wymysłów i oszczerstw na rząd narodowej 
większości. Obecnie zapaśnicy lewicowi już 


inie pod pokrywką anonimów dziennikarskich, 


ale osobiście i jawnie podnoszą broń przeciw, 
rządowi. Warto ich w tych zapasach obser- 
wować. 


Przedewszystkiem chodzi lewicy o to, by 


rokowania. Podpisanie odrętnego układu między | ką pozytywną pracę w Sejmie. W tym celu 


du, ani protokołu, tak samo, jak swego czasu Ju- jutro, aczkolwiek są pewne trudności. głównie w 


gosławja nie chciała podpisać układu z Sevres, po- | 


wołując się przytem na zawarty w r. 1913 w Lon- 
dynie plan podziału długu tureckiego i nie przyj- 


sprawie obywateli amerykańskich w Turcji. Re- 
prezentant Ameryki, Grew, zwrócił się do Wa- 
szyngtomu po instrukcję. 


RWE EEEE E E T TEDY YE E TIERE WO E EE O OE LN, EEQNĄ 
a a e m e w kk i AALZŚLZznnói, 


Piastowcy i Dąbszczycy. 


Warszawa. (Telef. wł.) Zarząd P. S. L. Piast 
wezwał posłów z grupy Dąbskiego, by złożyli 
mandaty sejmowe, gdyż zawdzięczają je poparciu 
stronnictwa Piasta. P. Dąbski odpowiedział listem 
odmownie. 

Dziś zakończyła obrady Rada naczelna Piasta. 
Po referacie prez. Witosa i dyskusji, uchwalono 
wnioski prof. Michalkiewicza z Poznania, wyraża- 
jące zaufanie klubowi i zarządowi stronnictwa, 
ratyfikujące umowę z ósemką, oraz stwierdzające, 
że najważniejszą dzisiaj sprawą jest sanacja 
finansów. Dyskusja wyrównała opinję w P. S. L. 
i wzmocniła stanowisko prez. Witosa, który ma 
za sobą jednomyślne zaufanie stronnictwa. 


0 dodatki drożyźniane dla duchowieństwa 


Warszawa. (Telef. wł.) Poełowie Holeksa i Mia- 
nowski imterweniowali dzisiaj w Ministerstwie 
Ośw. i Wyznań w sprawie wypłacenia dodatków 
drożyźnianych za maj, czerwiec i lipiec ducho- 
wieństwu w województwach małopolskich. Z wy- 
jaśnienia, jakie otrzymali, wynika, że Min. polo- 
cilo już 28 maja i B czerwca województwom ma- 
łopolskim, by wypłacały duchowieństwu pensje 
z dodatkami drożyźnianymi i w ten sam sposób, 
jak wypłacają funkcjonarjuszom państwowym. Wo- 
jewództwa są więc upoważnione do asygnat na 
podstawie tych rozporządzeń. 


0 zlikwidowanie strajku metałowców. 


Warszawa. (PAT) „Kurjer Warszawski“ dono- 
si, że wczoraj o godzinie li-tej odbyło się pierw- 
sze posiedzenie Związku przemysłowców metale- 
wych, mające na celu zlikwidowanie strajku me- 
tałowego. Obradom przewodniczył minister pracy 
Darowski, który w swoim przemówieniu pekreślił 


wagę i znaczenie zlikwidowania strajku dla Obu 
stron. Po oświadczeniu przedstawiciela robotni- 
ków, który złożył postulaty robotników, przemy- 
słowcy oświadczyli, że nie mają mandatu do 
przyjęcia tych postulatów, wobec czego odroczono 
obrady do dnia dzisiejszego, Jest nadzieja, że 
w dniu dzisiejszym pertraktacje zostaną ukCń- 
czone i Strajk będzie zlikwidowany. 


Mmnestya już ogłoszona. 


Warszawa, (AW). Dzisiejszy „Dziennik Rozțo- 
rządzeń i Ustaw Państwa“ ogłasza ustawę o amne- 
stji. 


Komisarz antydrażyźniany. 


Warszawa, (Telef. wł.) Komisarzem do walki 
z drożyzną przy Min. Spraw Wewn. mianowany 
został Małopolanin, radca miejski z Krakowa, 
Dr Andrzej Bajda, 


NASTĘPCA P. OSIECKIEGO. 
Warszawa. (AW). Wedlug pogłosek w miejsce 
wicemarszałka Osieckiege, który obejmuje stano- 
wisko ministra reform rolnych, wysuniętą została 
kandydatura p. Andrzeja Pluty. 


NOWY MAGISTRAT M. ŁODZI. 

Łódź, (PAT). W dniu wczorajszym odbyli się 
pierwsze posiedzenie nowo wybranej Rady mięj- 
skiej, na którem nastąpił wybór prezydjum miasta 
i członków magistratu. Przewodniczącym Rady m. 
został wybrany Dr Bolesław Fichna (NPR.), prezy- 
dentem miastą sędzia Cynarski (ZLN.), wicepre- 
zydentami Broszkowski i Wojewódzki (NPR.), ła- 
wnikami: Kruczkowski (ZLN.), Hulkowski (NPR.) 
Ulamowicz (ZLN.), Bednarczyk (NPR.), Muszyński 
(Ch. D.), Moel (frakcja żydowska), Falkiewicz (Ch. 
D.). Adamski (Ch. D.). 


wszystkich tych doniosłych ustaw, których 
uchwalenie leży w pogramie rządu i w najży- 
wotniejszym interesie państwa. Sabotowano 
więc uparcie w komisjach projekty rządowe, 
a gdy mimo to komisje zdążyły przygotować 
poważny materjał ustawodawczy, przedłuża się 
obecnie dyskusję nad tymi elaboratami w nic- 
skońezoność, by Sejm nie zdążył w swej krót- 
kiej sesji uchwalić częgukolwiek pożyteczne- 
go. Dzięki tej obstrukcji toczyły się całemi 
godzinami dyskusje nad ustawą o użytkowni- 
kach zwróconą przez Senat z poprawkami, 
oraz nad ustawą o kompetencji ministerstwa re- 
form rolnych i urzędów ziemskich. Równocze- 
śnie zaś lewica ogarnieta przwdziwą paniką, 
że komisja skarbowa może w najbliższym cza- 
sie uchwalić podatek majątkowy i w ten spo- 
sób dzieło sanacji finansów postawić na real- 
nych podstawach, urządziła we wtorek secesję 
z komisji, motywując ją tem, że rząd nie przed- 
łożył szczegółowego planu sanacji. Spodzie- 
wać się trzeba. że i ustawę o finansach komu- 
nalnych lewica będzie jutro i pojutrze zaga- 
dywać, by jak najwięcej zabrać Sejmowi cza- 
su i rezultaty pracy sesji sprowadzić do mi- 
nimum. 

Obstrukcja swoją drogą a walka z bliska 
swoją. We wtorek ruszyła do ataku pierwsza 
fala szturmowa. prowadzona przez socjalistów, 
dzisiaj, we środę, druga pod przewodem p. 
Dabskiego. Wtorkowy atak na min. Kiernika 
z powodu ..katowania robotników* w Łodzi 


i Riałej załomał sie sromotnie. Minister wyka- 


zał lewicy, że posługuje się kłamstwem. Nie 
wydano bowiem policji łódzkiej żadnej specjal- 
nej instrukcji, by strzelała do robotników, jak 
to bezczelnie przywódcy Socjalistyczni wma- 
wiają w swoich zwolenników od tygodnia. Po- 
licja użyła broni dopiero po zaatakowaniu jej 
przez tłum. w którym — jak podkreślił mini- 
ster — działali agitatorzy  komunistyczni, 
w Białej zaś nie robotników, ale policję potur- 
bowano dotkiiwie... Oświadczenie ministra do- 
prowadziło lewicę do białej wściekłości. urzą- 
dziła więc wespół z komunista Królikowskim 


Ę Bu: R. 


„GŁOS NARODU. 


ministrowi! sprziw (mew. karczeńińg awanfurę. | w ciągu kilkudziesięciu dni nie można ani ua- 

P. Kiemik sprawił jej zaiste cięgi, które po- |nować skarbu, ani uzdrowić waluty. Wiadomem 

pamięta, na długo. (Szczegóły tego posiedzenia | im jest, że p. Sikorski rzucił cały, zapas dolarów 
dziennika), 


zmajdują się na str. 5 

Nie lepiej poszło p. Dąbskiemu w jego dzi- 
siejszym ataku na ministra spraw zagr. Ponie- 
waż PAT nie zdążył aa podać Sprawo- 
zdania z tej dyskusji, przeto ogramiczymy się 
do tego, co nam telefonuje nasz korespondent: 


WNOSEK NAGŁY P. DĄBSKIEGO I ODPO- 
WIEDŹ MIN. SEYDY. 

Warszawa. (Tel. wł.) Dzisiejsze posiedzenie Scj- 
mu trwało 10 godzin. Bardzo długo trwała dysku- 
sja nad ustawą 0 uposażeniach urzędników, ponie- 
waż socjaliści przy pomocy, demagogicznych, a w 

gruncie rzeczy obstrukcyjnych wniosków starali się 
dligrywać rolę jedynych obrońców urzędników. 

Następnie: p. Dąbski uzasadniał wniosek na- 
zły w sprawie polityki zagranicznej, wymieniając 
wszystkie oklepane „zarzuty“, jakie „Czas“, „Nar 
przód” i inne pisma od tygodni podnoszą, a więc w 
sprawie kopalni Delbriicka, Gdańska, polityki bał- 
tyckiej i te d. P, Dąbski twierdził, że społeczeń- 
stwo jest zaniepokojone „kleskami“, zarzucił, 22 
rząd nie informuje Sejmu o polityce zagr. i Że 
przez 2 miesiące nie zbierała się gy sejmowa 
dla spraw zagranicznych. 

Złośliwi twierdzą, że to ktoś z prawicy podmó- 
wił p. Dąbskiego do tego wniosku magłego, by 
dać sposobność min, Seydzie do skompromitowania 
lewicy i wygłoszenia doskonałej obrony rządu. Mi- 
nister stwierdził, że ostatnie posiedzenie komisji 
odbyło się 27 czerwca, a nadto na jutro (czwartek) 
zwołana jest komisja spraw. zagr. na wyraźne ży- 
|ezenie ministra, Minister zgodził się na nagłość 
'wnłosku, którą też Sejm jednogłośnie uchwalił. 

W sprawie kopalni Delbrücka stwierdził min 
Soyda, że orzeczenie p. Fabregi dla Polski nieprzy- 
chytne, zostało złożone 21 maja, a więc na 9 dni 
przed przyjściem obecnego rządu do steru. 

Co się tyczy sprawy gdańskiej, to, uchwała Ra- 
dy Ligi narodów. jest ważnem poparciem stanowi- 
ska polskiego wobec Gdańska w oparciu się o 
traktat wersalski, Decydujące uchwaly Ligi w tej 
sprawie zapadną jednak dopiero we wrześniu, — 
Sprawa nie jest jeszcze zakończona: 

Q6 sią tyczy kwestji hałtyckiej i rzekomo nle- 
przychyłnej opinii ministra estońskiego Hellata o 
stanowisku Polski wobec tych państw, podkreślił 
p. Soyda, źe ta rzekoma opinia zupełnie nie odpo- 
wiada mastrojowi, jaki w Rydze na konferencji pa- 
mowal I gdziła właśnie na propozycję p. Hellata wy- 
brano Ars na miejsce najbliższego zjazdu 
bałtyckiego. | igo jade > 3 ze 
w. Odmośnie do Małej Ententy zazmaczył minister, 
26 Mała Ententa jest reasekuracją państw opiera- 
ących się na traktatach w Neuilly, St, Germain 
ł Trianon. Dla Polski ramy M. Ententy są za wą- 
skie, gdyż podstawy: polskiego państwa są szersze. 
Polska potrzebuje Innej asekuracji, niż M. Ententa. 

Co gig tyczy Czechów, bo „Czeskie Slovo“ za- 
altakowało min. Seydę za to, że bronił najistotniej. 
szych spraw. Polski w Sejmie i Senacie i stanowi- 
tko ministra wobec tych ataków jest jasne. 

Wrażenie mowy ministra było w Sejmie bardzo 
korzystne. Oklaskiwano go Żywo, zwłaszcza wtedy, 
gdy wspomniał, że sprawę kolonistów niemieckich 
oddano przed Trybunał Rozjemczy w Hadze za 
czasów Sikorskiego i Askenazego. 


Gniazdo szerszeni. 


Rosnące deficyty gadzinowych dzienników 
i kanilkuła obecna zawróciły. nawet mózgi tych 
organów prasowych, które dzięki austrjackiej tra- 
dycji za czasów. okupacji służałczo były; oddane 
każdej władzy, których przykazaniem polity- 
canem było: „przy tobie panie stoimy ł stać chee- 
my“. Stal więc 3 popierali każdy rząd amstrjacki 
lokajstwem swem zdobywając jego łaskę. 

Obecnie roznamiętnione walką konserwatywne 


P. K. K. P. dia ratowania marki i swych rządów 
t że minister Grabski usunął z tego powodu Dyr. 
Bigo, iż bronił tego zapasu dolarów. Wiedzą par 
nowie z „Czasu“, że także w polityce zagranicz- 
nej nie zdobywa się sukcesów w ciągu kilku ty- 
godmi. Nie obcą też jest „„Czasowi* propaganda 
gadzinowej' prasy i zgranej mafji biur prasowych, 
które wydymały każdy kmok dawnego rządu, Prze- 
cież jeszcze dotąd biura prasowe poszczególnych 
ministerstw zapchane są pupilami legicpywy gy rzą: 
dów. 

Do zgodnego chóru „Robotnika“; „Naprzodhi”, 
„Kurjera Porannego“, żydowskiej i żydom odda- 
nej prasy dołącza się starcze ględzenie „Czasu” 
bankruia, który wszystko postawiwszy na mns 
kartę i dotknięty; postępującą starczą skleroza, 
traci przytomność, bmąc w bagno przewrotu 
i anarchji Odchodzi od przytomności widząc, że 
rząd obecny nie tracąc równowagi, konsekwentnie 
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Sądzimy, że owocna praca rządu w niedługim 
czasie rezultatami wemi wykaże bezsilność i śmie- 
szmość opozycji nie prłebierającej w środkach 
walki. Umilkmie wnet huczące nienawiścią gmiaz- 
do szerszeni mie szozędzących żądeł, które jednak 
nie namuszą zdrowego obecnie organizmu Polski. 


Na wtorkowem posiedzeniu konwentu senio- 
rów prezes Zw. L. Nar. p. Kozicki interpelował 
marszałka Rataja w sprawie numerus clausus. 
Marszałek odpowiedział, że dotychczas nie otrzy- 
mał wyjaśnień od prezesa komisji regulaminowej, 
p- Liebermauna. P. Liebermann jest socjalistą 
i żydem i dąży do utrącenia „numerus clausus”. 
Rozmyślnie więc nie zwołuje komisji regulamino- 
„| wej, do której, całkiem zresztą niepotrzebnie, ode- 
słano sprawę „numerus clausus”. Nie przeszkadza 
to jednak „Naprzodowi* pisać, że „chjena” za- 
warłą układ z żydami i zrezygnowała z przepro- 
wadzenia „numerus clausus”. Jest to prawda tak 
samo wiarygodna, jak inne twierdzenia tego 


Idzie naprzód, utrwala swą pozycję, staje się rzą- | dziennika, żę „chjena nie chce zwołać Sejmu”, 


dem silnej ręki i świadomym celu. 


BE | 


że „utrąca podatek majątkowy” i t, d 


Anglia skłonna do ustę gpstw. 


Londyn. (PAT). (WBK). Reuter dowiaduje się, 
że rząd Angielski odnosił się i odnosi się z całą sym- 
patją do kwestji bezpieczeństwa Francji. Anglia 
jest gotową na punkcie zabezpieczenia interesów 
Francji pójść do bardzo dalekich granic, 


Jaka będzie odpowiedź dla Anglii. 


Paryż. (AW) Jak informuje „Tempa”, w mia- 
rodajnych kołach belgijskich oświadczają, że 
rząd belgijski nie zgodzi się żadną Re" na zmia- 
nę obecnego systemu okupacyjnego, albo nawet 


na opuszczenie zagłębia, jako rekompensatę za 
zaniechanie biernego oporu, Rząd belgijski obsta- 
je nadal przy natychmiastowych  spłatach rocz- 
iych zagwarantowanemi zastawami, jakie znajdu- 
ją się obecnie w rękach francusko-belgijskich. 
Wedle „Echo de Parie”, odnośnie do propozycji 
reparacyjnych zajmuje rząd belgijski stanowisko 
wolnej ręki w stosunku do odnośnej polityki 
francuskiej, Co się tyczy myśli międzynarodowej 
komisji rzeczoznawców pod przewodnictwem 
Amerykanina, to zaznacza się w Brukseli tenden- 
cja, aby planu tego zasadniczo nie odrzucać, 


a w 


Srodowe posiedzenie Sejmu. 


(Ustawa o opiece społ, przyjęta. — Dyskusja 
o zakresie Ministerstwa ref. rol. — Kredyt 20 
mijardów na kresy), 


Warszawa, (PAT) Na posiedzeniu Sejmu dnia 
25 b. m., po dyskusji nad projektem ustawy o opie- 
ce społecznej, ustawę przyjęto w trzeciem Czy- 
taniu, 

Przyjęto rezolucję komisji, by rząd ujednostaj- 
nił kary za żebractwo i nierząd i by przygotował 
projekty ustaw o ubezpieczeniu robotników ma 
wypadek niezdolności do pracy. 

Przystąpiona do dalszych obrad nad projektem 
ustawy o zakresie działania Ministerstwa reform 
rolnych, oraz urzędów i komisji ziemskich. 

Po wyczerpaniu listy mówców, sprawozdawca 
pos. Rymar stwierdził, że dyskusja. wyłoniła 
u tych, którzy się nie godzą na ustawę, szereg 
sprzecznych projektów. Projekt komisji oddaje 
główny wpływ w ręce urzędów ziemskich i wy- 
ciąga z tego wszelkie konsekwencje. Wśród opo- 
nentów nie było zgody co do warunków wywła- 
szczenia, Parcelacja prywatna jest potrzebna 
i w wielu wypadkach korzystna, Wykonanie usta- 
wy musi być traktowana z punktu widzenia inte- 
resów całego państwa, a nie tej lub innej wioski. 
Głosowanie marszałek odroczył do godz, 15, 


Przystąpiono do sprawy kredytu 20 miljardów 
na pomoc rolną w roku 1923, Sprawozdawca pos. 
Łuszczewski zaznaczył, że komisją rolna zmieniła 
kwotę 10 miljardów, proponowaną przez rząd, na 
20 miljardów. Pomoc ta ma być ograniczona do 
osób powracających do kraju, których gospodar- 
stwa zostały zniszczone. Kredyt ma być zwróco- 
ny w ciągu 6 lat, a nie czterech, jak to propo- 
nował rząd. Dla instytucji kredyt na dostarcze- 
nie zboża i maszyn ma być krótkoterminowy. 
Stopa procentowa dla jednostek ma wynosić 5%, 
dlia instytucji 10%. Co do zabezpieczenia przed 
dewaluacją zmieniono przerachowanie na złote, 


mózgi, krytykę swą kierują na tory podkopujące | na przerachowarie na stały miernik. 
ez 


powagę rządni, szkodliwą, bo cytowaną prz 
wrogie państwu pisma zagraniczne. Napaści „Oza- 
su“ budzą skiny tak wśród komunistów, jak 
i wśród zgrajł waluciarzy, którym utrudni rząd 
obecnie długotrwałą walkę, wypowiedzianą naszej 
walucie. h 

'Autorowie nagonki przeciwrządowej w „Cza- 
sie“, zdają sobie oczywiście z tego sprawą, te 


Uposażenie funkcjonariuszy. 


W dalszym ciągu środawaza pó iożecajs Bejmy. 
przystąpiono do sprawozdania komisji Wiutetoweć 
o projekcie ustawy o uposażeniu funkcjonerjuszy 
państwowych i wojska, 

Imieniem komisji przedstawił sprawozdanie pos, 


EECC 


Manaczyński. Mówca oświadczył, że chodzi o 108 
680.000 osób. Nadzieje jednak były często przesa- 
dzone, nie wszystko można było osiągnąć, potrze- 
ba-było liczyć się z konieczmościami państwowemi, 
nie można było rozsadzać skarbu państwa. Obecna 
ustawa koordynuje dawne wskazania uposażeni0- 
we. Wedle ustawy będzie się obliczało wzrost dro- 
żyzmy za Czas od 15 do 15 następnego miesiąca 
i to będzie podstawą dla mnożnej. Ustawa stoi na 
stanowisku, że na ogół nie ma dodatków, a odstę- 
puje od tego tylko tam, gdzie kontynuacja wymia- 
rów poborów tego wymaga. Ustawa bierze w ochre- 
nę pracownika, zapewniając mu pomoc lekarską w 
razie choroby jego i jego rodziny najbliższej i da- 
jąc mu bezpieczeństwo w wychowaniu dzieci, tj. 
zwrot opłat szkolnych. Sprawa lepszego wyposaże 
nia na przyszłość jest zawarta w art. 8 ust. 2, 
gdzie jest mowa o dodatku regulacyjnym. (Dok. 
nast.). 


1 bilion na pobery urzędnicze. 

Warszawa, (Telef. wł.) Pensje funkcjonarju- 
Bzów państwowych za lipiec wynoszą 700 miliar- 
dów mk. pol, Po uchwaleniu nowej ustawy o upo- 
sażeniu, która znajduje się teraz na wareztacie 
sejmowym, pobory te wynosić będą 1.000 miljar- 
dów Mkp. 


I-szy art, podatku majątkowego uchwalony 


Warszawa, (AW) Na wczorajszam posiedzeniu 
sejmowej komisji skarbowej zapadła doniosła 
uchwała, określająca charakter podatku majątko- 
wego. Podczas dyskusji nad artykułem pierwszym 
projektu odrzucono żądanie, aby pierwszą rata 
podatkowa Ściągnięta została już za drugie pół- 
rocze roku bieżącego, Odrzucono również wniosek 
Chrześcijńskiej Demokracji, aby podatek majątko- 
wy pobierany był w sześciu ratach w ciagu trzech 
lat. Natomiast uchwalono wniosek rządu, aby po- 
bór tego podatku nastąpił w 10-ciu ratach w cią- 
gu pięciu lat i ażeby ogólna suma podatku wy- 
nosiłą 1 miljard franków złotych na cele, zwią- 
zane z naprawą skarbu. 


Ateny, (PAT). Havas dono:i: utwierdzają się 
wiadomości o powstaniu ostrych zatargów między 
partją Venizelosa i zwolennikami obecnego rządu 
a partją republikańska. t 


Nr. 146: 


P. Osiecki min. reform ronych. 


„GŁOS NARODU", 


So. $. 


szańskiego, należącego do P, S. L. Piast. 


polskie nabożeństwo nie pozwolono, choć starali 


Najważniejszem zadaniem nowego mibistra bę- | 5% 0 to obywatele. Dałoby się to urządzić, bo ra 


„Monitor Polski“ z 24 lipca ogłasza nomina-| dzie -— oczywiście poza zorganizowaniem mini- 
cje p. Stanisława Osieckiego (P. 5. L) mi-|; storstwa — wypracowanie nowej ustawy o refor- 


nistrem reform rolnych. P. Osiecki był przed waj- 
na czynny w towarzystwach oświatowych i ko- 
operstywach w Królestwie na wsi i należał do 


mie rOjnej wedlug wytycznych, ustalonych w tzw. 
pakcie krakowskim „ósemki“ z „Piastem. Bẹ- 
dzie to albo nowela do ustawy z 15 lipea 1920 r., 


współzałożycieli „Wyzwolenia“. W Sejmie usta- | albo całkiem nowa ustawa na miejsce tamtej. 


wodawczym razem z p. Ratajem i innymi „Wy- 
zwoleńcami* wstąpił do „Piasta“, gdzie zajął je- 
dno z kierujących stanowisk. Jest obecnie wiee- 
marszałkiem Sejmu i występował kilkakrotnie ja- 
ko sprawozdawca budżetowy. Interesuje się głó- 
wnie problemami ekarbowo-gospodarczymi. —. 
Urodził się w 1875 r. w Ciechanowie, 

Przez wejście min, Osieckiego w skład rządu 
otrzymują piastowey w gabinecie trzy teki (pre- 
zydjum, sprawy wewn. i reformy rolne) lub nawet 
cztery, jeśli wliczymy tekę robót publ., piastowa- 
ną przez nieparłamentarzystę ministra prof. Lopu- 


Projekt bedzie gotowy dopiero na jesienną sesję 
sejmową. Wobec tego okaże się zapewne niemo- 
żliwem dotrzymanie tego punktu paktu krakow- 
skiego, który już w roku bieżącym domaga się 
oddania kontyngentu 400.000 morgów ziemi na 
cele reformy rolnej, Min. Osiecki znany jest ze 
zmysłu praktycznego i trzeźwości sądu w spra- 
wach gospodarczych, spodziewać się więc można, 
że projekt przez niego wypracowany, realizując 
pakt krakowski uwzględni te trudności i braki 
natury przeważnie technicznej, jakie w ostatnich 
czasach przeciw niemu podnoszono, 


Z zaboru czeskiego. 


Sprawy religijne. — Niepowodzenia husyckiego 

Kościoła, — Aktywność częskich katolików. — 

Stosunek da polskiej ludności, — Zjazd Związku 
śląskich katolików w Cieszynia, 


Na Śląsku pod zaborem czeskim na pierwszy 
plan występuje sprawa narodowości, atoli ostatni 
Zjazd śląskich katolików wykazał, że i życie rę- 
ligijne tętni tam silnie. 

Przy tej sposobności warto przypomnieć sto- 
sunki, panujące na „czeskim Śląsku“ od nieszczę- 
snego podziału, kiedy to nawet sprawą religji 
traktowano pod punktem widzenia politycznym. 
Husyci (cerkiew czesko-słowacka) zagarnęli wów- 
czas kościoły i plebanie w Dąbrowie, Rychwałdzie 
it p. W Orłowej zamach się nie udał, bo ludność 
czeska obroniła kościół i sprowadziła sikawkę na 
napastników. Walki odbywały się także przy po- 
grzebach. Ale i wśród katolików Czechów i Po- 
łaków bywały czasami niemiłe starcia, nawet 
w kościele o nabożeństwa toczyła się walka śpie- 
wem it. p. Gdzie mogli, wprowadzili Czesi swoich; 
zamianowano ks. Weissmana proboszczem w pol 
skiej Kar.inie i wikarjuszem generalnym; z głębi 
Czech sprowadzono ks. Sobka do Piotrowic. Na 
szczęście obaj okazali się lojalnymi wobec pal- 
skiej ludności, 

Dziś nastąpił zmierzch cerkwi  czeska-słowa- 
ckiej. W Dąbrowie przywrócono nabożeństwo ka- 
tolickie (ale już dodatkowe czeskie), w Rychwał- 
dzie kościół zamknięty, bo wyższa władza naka- 
zała zwrócić zabrane kościoły, Jakże niedawne to 
cząsy, kiedy w r. 1921 sprowadzał się do Rych- 
wałdu, ku zdziwieniu parafjan, nowy pasterz, 
„ksiądz* Wodziczka, żeniący się z córką nieja- 


MECH 


Halleryzm i Piłsudcyzm. 


(Politykowanie w Legionach. — Pułk. Szeptycki, — 
Akt 5 listopada. — Piłsudski za przysięgą i przeciw 
przysiędze. = Przed pokojem brzeskim). 


(M). W czerwcu 1916 roku po skończonej kura- 
oji Haller odbył szereg konferencji z wybitniejsze- 
må osobistościami w Wiedniu i przybył do Legio- 
nowa, gdzie zobaczył rozpolitykowaną legionową 
brać, Nigdzie tak nie sprawdziło się twierdzenie 
prof. Dra Jul. Makarewicza, ke demagogowie eą 
złymi politykami; nie ujmują oni prądu w lożysko, 
ala dają się prądowi mieść. Legioniści rozagitowani 
z zewnątrz, nie mogli się już uspokoić. Zaczęły pa- 
dać hasła, że nałeży przejść na stronę moskiewską. 
Haller hamował wówczas zapaleńców, a w rogmo- 
wie a bryg. Piłsudskim zaznaczył, że: „nam nia 
wolno robić burzy w szklance wody. Skoro eię na 
coś zdobędziemy, to już należy wywołać skandal 
europejski, ażeby po całym kwiecie o tem mó- 
włomo', Tymczasem w. Legionach politykowano bez 
KOŃCA. el T TE SEES TE ! 
Wówczas o także zaszedł wypadek, który 
wszystkimi wstrząenął do głębi. Porucznik Srze- 
nicki 6 p. p. na czele swojej kompanji wykonał 
atak na jeden punkt pozycji rosyjskiej, zagarnął 
jeńca i między jeńcami poznał rodzonego brata, 
który służył jako żołnierz w wojsku rosyjskiem. 

Politykowanie ilo nieraz da arcykomicz- 
nyoh scen. D. 5 czerwca 1916 odwiedziłem w ziemian- 


MA znajomego sierżanta, Doa W, i spostrzegłem, 


kiego Dawida z Miehałkowie. W dzień ślubu dzwo- 
niono jak na alarm. Ślub dawał inny „ksiądz*, 
już żonaty, Ścibor, który zwracając się do ludu, 
pytał, co dają pasterzowi na podarunek weselny. 
Kiedy wierni etropieni milczeli, ozwał się: „Nie 
widomego podarku trzeba, ale żebyście waszego 
plebana kochali, byll posłuszni i zawołali: Na 
zdar!“ Kościół grzmi! Potem p. Wodziczka, mszę 
odprawiał po czesku; przy komunji połową hostji 
dał żonie, która przed ołtarzem kięczała w czasie 
nabożeństwa... 

Dziś i „święto“ Hussa poszło jakoś w zapo- 
mnienie, podczas gdy w r. 1921 żleby wyszedł 
tem, ktoby pracował w dzień 6 lipca! Zato bez- 
wyznaniowość święci swe smutna trjumty. Po- 
grzeb mp. przewiezionych hrdinów (bohaterów), 
poległych pod Skoczowem, odbył sią w Orłowoj 
zupełnie po Świecku, bez krzyża nawet, choć 
z wielką pompą, Podobnie dzieje się i przy pogrze- 
bach prywatnych osób. W Rychwałdzie np. nad 
grobem jakiś. Sokół i bezwierca pomstował, że 
zmarłego zabrąła „proklata spravedelnost boska". 
Także logika! Kiedy organizowano pielgrzymkę 
do Lourdes na podziękowanie Matce Boskiej za 
odzyskanie niepodlegości, jeden legjonarz gniewał 
się, że to wstyd dla Masaryka i dla lesjonarzy, bo 
przecież oni przywrócii wolność Czechosłowacji! 

Czescy katolicy nie zasypiają sprawy. Orga- 
nizują „Orla“, jako przeciwstawienie „Sokołowi”, 
ognisku ateuszostwa; tworzą zjazdy np. w Orło- 


micjsen jest gimnazjum polskie i katecheta. Ale 
poprzedni proboszcz obawiał się rozruchów, obe- 
cny zaś nie może się zdecydować na polskie na- 
bożeństwo z różnych powodów, mniej lub więcej 
niewystarczających. Podobno zachodzi obawa, że 
te nabożeństwa za dużo ludzi sprowadzą. Byłoby 
to niebezpieczne dla czeskiego stanu posiadania! 
Już i tak „Obrana slezska*, organ hurrapatrjotów 
orłowskich lamentuje, że na polskie przedstawie- 
nia i zabawy chodzą nawet Czesi! 

Wśród społeczeństwa polskiego wielką dzia” 
lalność organizatorską objawia „Związek śląskich 
katolików“, założony na wzór takiegoż po polskiej 
stronie. Od czasu zalegalizowania potworzyć już 
zdołał oddziały swe we wszystkich prawie gmi- 
nach polskich. Każde jego zebranie jest tłumnie 
odwiedzane. Niestrudzonym pracownikiem jest 
ceniony, powszechnie prezes Związku Dr Wolff 
z Frysztatu, nadto Dr Olszak i Henryk Bura. W b. 
roku orgamizuje się praca oświatowa, pouczająca 
o ruchu chrześcijańskim w Świecia. 

W niedzielę 8 b. m. odbył się „Dzień polskich 
katolików w Czechosłowacji“, na który do Cie- 
szyna (czeskiego) zjechało z górą 10.000 uczestni- 
ków ze wszystkich części Śląska pod zaborem. 
Przybyły pochody z Frysztatu, Trzyńca, Gnojni- 
ka, Łazów, Karwiny, wszystkie z muzykami; 
30 umajonych wozów przywiozło wiele ludu z da- 
lekich Piotrowic i Markłowie, a kto policzy tych, 
co ściągali tramwajami i kolejami! Były nawet 
osobna pociągi, Przed kościołem odbyła się msza 
polowa i kazanie. Tłumy modlące się zaległy oko- 
liczne ulice. Po nabożeństwie uszeregował się po- 
chód w drodze do parku Sikory, udzielonego przez 
Macierz szkolną. Przeszło godzinę przewijały się 
karne szeregi przed oczyma widzów. 

W parku odbył się wiec pod przewodnictwem 
dr. Olszaka i prezydjum honorowem b. prezesa 
związku ks, dziekana Dudka z Bogumina. Wśród 
powitań wyróżniło się przemówienie reprezentan- 
ta stronnictwa ludowego i katolików niemieckich. 
Posłowie katoliccy czescy 1 niemieccy przysłali 
telegramy z życzeniami, Jako mowcy wiecowi 
przemawiali p. Bura o religii w szkolnictwie, ks. 
Moroń o wartości wiary i religii, Dr Wolff o spra- 
wach narodowo-politycznych. Jednomyślnie u- 
chwalono rezolucje, zapewniające o wierności Ko- 
ściołowi, domagające się zwrotu zabranych ko- 
ściołów, nauki religji w szkołach, polskich nabo- 
żeństw, kazań i księży-Polaków w parafiach, za- 


wej, Piotrowicach, pielgrzymki, procesje. Wspól- | mieszkałych przez ludność polską. 


na komunja dzieci szkolnych może odbywać się 
tylko w niedzielę, ponieważ ustawa szkolna nie 


Dzień skończył się zabawą festynową w Panku. 
Ludność polska Śląska pod zaborem wamanite- 


daje dni wolnych na tęgo rodzaju praktyki reli- stowała imponująco swe uczucia religijne i naro- 
gijne. Ale w stosunku do Polaków duchowieństwo | 19We- > 

czeskie okazuje — mówiąc oględnie — w niektó- 
rych miejscach mało zrozumienia, W Orłowej na 


jak odrywa 


da pułkowników uchwaliła, że mamy odznaki zdjąć. 
Co te państwa centralne sobie właściwie myślą? 


y anal z kołnierza. „Panie doktorze! |sem powtarzać ośm 
co robicie!?" zapytałem. „Panie kapitanie! Ra- | sudski!*, 


isid Z! S AAAS 


razy okrzyk: „Niech żyja Pił- 


I tu przychodzi moment niezmiernie charakte 
ryśtyczny dla psychologji tłumu. Z człowieka znie- 


Tyle nam naobiecywały, a figę dają. Muszę wypeł- | nawidzonego, stał się Szeptycki najpopularniejszym 


nić swój obowiązek jako Polak i na znak protestu 
przeciw takiemu zachowaniu się mocarstw central- 


oficerem w Legionach, 
Po akcie B listopada przeszły Legiony na etat 


nych zdejmuję odznaki*, Ha trudno, pomyślałem | pruski, zostały przeniesione na tyły, a H. Brygada 


sobie. Po półgodzinnym pobycie w sąsiedniej zie- 
miance, wchodzę znowu do ziemianki Dra W. iwi- 
dzę, jak... naszywa odznaki na nowo. „Panie dok- 
torze, a wy co? Przeprosiliście się z mocarstwami 
centralnemi?", „Ależ nie! ale gen. Puchalski wy- 
dał rozkaz, ażebyśmy natychmiast odznaki na ro- 
wo ponaszywali, gdyż inaczej sprowadzi na nas hu- 
zarów. Swój obowiązek jako Polak wypełniłem, 
zdjąwszy na znak protest u odznaki, teraz muszę 
wiypełnić swój obowiązek jako żołnierz, a pierw- 
szym obowiązkiem żołnierzą, jest: słuchać rozka- 
zów swoich przełożonych ġ dlatego jak kapitan wi- 
dzi, naszywam odznaki z powrotem"... 

Podezas dalszego przebiegu przesilenia ustąpił 
gen. Puchalski, a komendę Legionów objął pułko- 
wnik Szeptycki, Najbardziej rozagitowana przeciw 
niemu byłą I. Brygada: pułki 1 i 6. Dążono do 
sprowokowania Szeptyckiego i ośmieszenia go tak, 
by stał się w Legionach niemożliwym. Gdy więc 
Szeptycki przechodził, posterunki zamiast „Wata 
pod broń!*, mołały nieśmiało: „Niech żyje komen- 
dant Piłsudski! *, nie stając przytem „na bączność!”, 
ę Wówczas Szeptycki spokojnie nakazał zbiórkę 
i stanąwszy przed frontem, nakazał zdumionym żoł- 
nierzom w pozycyi na „baczność!“ donośnym gło 


z Hajleren do Warszawy. Kiedy zaczęto myśleć 
o powołaniu t. zw. Rady Stanu, powstała kwestja 
wyboru osobistości dla spraw wojskowych. Haller 
popierał gorąco kandydaurę Piłsudskiego. Na za- 
rzuty, że Piłsudski jest socjalistą i że więcej może 
zaszkodzić, jak zrobić dobrego, Haller odpowiadał, 
że mimo to powinno mu się dać pola do popisu; 
bo albo jest talentem wojskowym i w takim razie 
niech się wybije, albo jest przeciętną, a nawa 
szkodliwą osobistością, w takim jednak razie dużo 
szkody nie będzie mógł wyrządzić, gdyż będzie 
jeno dwudziestopiątą częścią Rady Stanu. a 

Rada Stanu uchwaliła po długich pertraktacjach 
przysięgę dla formacyj Legionowych. Piłsudski, 
który z początku był za przysięgą i głosował za 
uchwalonym tekstem, w którym była mowa o bra- 
terstwie broni z Austrjakamł i z Niemcami, nagle 
zmienił zdanie i rzucił hasło: „Nie przysięgać", 
L Brygada — £ wyjątkiem grupki oficerów, mię- 
dzy którymi byli tacy, jak Berbecki i Kukiel zs 
odmówiła złożenia przysięgi, co pociągnęło za sobą 
internowanie w Benjaminowie i Szczypiórmie, =w 
II. Brygada przeważnie złożyła przysięgą. | 

Tymeaasem dokonała się sprawiedliwość dzieja» 
Wa oa najokrutniejszym z zaborców: cszęt runął, 


Str. Z 


Proces por. Radomskiego. 


Proces por. Radomskiego, skazanego na trzy 
tygodnie aresztu za napad na pos. Strońskiego, 
uwydatnił w całej pełni przewrotność i kłamliwość 
obozu Piłsudczyków. Oskarżony powtarzał na 
rozprawie wszystkie kłamstwa lewicowych obroń- 
ców „dziądka”*. A więc mówił o „tendencyjnych 
„insynuacjach* pos. Strońskiego, o „obelżywych 
aluzjach*, „opluwaniu Legionów“ i t. p. i w za- 
pale posunął się tak daleko, że nazwał sąd okrę- 
gowy, który sądził pos. Strońskiego zæ obrazę Pil- 
sudskiego, „jedną wielką. komedją*. 

W oświadczeniu swem pos. Stroński miał bar- 
dzo łatwe zadanie wykazać kłamstwo tych oskar- 
żeń. Punkt po punkcie zbijał jeden zarzut po dru- 
gim, wykazując, że tu oskarżony przekręcił sło- 
wa, tam rzucił ciężkie oskarżenie zupelnie na wiatr, 
ta znowu wręcz opacznie rzecz zrozumiał. „Nikte 
w. artykułach moich -— mówił pos. Stroński — za 
trzy lata nie znajdzie obelżywej uwagi osobistej 
o p. Piłsudskim, ale tylko ujemną ocenę jego dzia- 
lan“, W zestawieniu z tem, co pisała prasa lewi- 
cowa o działaczach narodowych (nazywając ich 
szpiegami, zdrajcami, kanaljami i t. p.) była to tyl- 


Od Wydawnictwa. 


Z powodu nowej bardzo znacznej zwyżki 
cen papieru, a w szczegóiności robocizny, 
zmuszone są podpisane wydawnictwa do 
podniesienia z dn. 22 b. m. ceny egzem- 
plarza w sprzedaży drobiazgowej na 


4.560 MRP- 


W odpowiednim stesunku zostanie ró- 
waież uregutiowana prenumerata. 

Wobec ogólnej zwyżki wszystkich arty- 
kułów życia codziennego, ta jest stosun- 
kowo najmniejsza i, sądzimy, że szeroki 
ogół przyjmie ją z wyrozumiałością. 

„Czas”, „Głos Narodu“, „Goniec Kra- 
kowski“, „Kurjer Codzienny“, „Nowa Re- 
forma“, Nowy Dziennik“. 


- 


KRONIKA. 


PREZ. WOJCIECHOWSKI W ZAKOPANEM. 


Donmoszą nam z Zakopanego, że czynione tam 
są przygotowania na przyjęcie Prezydenta Rze- 
czypospolitej, który ma tam przybyć dnia 3 lub 
4 sierpnia. Prezydent zabawi óficjalnie w Zakopa- 


„w, Rosji wybuchła rewolucja. W nowych warun- 
kach Rosja przestała być naszym wrogiem. 

A tu 14 czerwca zaprzysiężona część II. Bry- 
gady, artylerja Zagórskiego i kawalerja Ostoji 
miały wyruszyć na wschodni front, Besseler pisał 
do nich: „Ich begliickwiinsche die junge polnische 
Armee gegen den Erbfeind Russland zu kämpfen“. 
Haller puścił wówczas w ruch wszystkie sprężyny, 
aby temu wymarszowi przeszkodzić. Oświadczył, 
że Legiony na front nie pójdą, ale że należy żądać 
od cesarza austrjackiego, by wypelnił swą obietnicę 
i by Legiony stały się kadrami wojska polskiego. 
Na energiczną interwencję ze strony polskiej Niem 
cy rozkaz wymarszu cofnęli i miało to ten skutek, 
że wszelkie stosunki wojska polskiego z Niemcami 
zostały raz na zawsze zerwane. To część Legionów. 
która została pod bronią, odesłali Niemcy do Prze- 
myślą, gdzie ogłoszono ją tzw. „Polskim Korpusem 
Posiłkowym. 

Tymczasem Austrja dobyla nowe mamidło dla 
społeczeństwa polskiego, a mianowicie projekt sa- 
morządu dla Galicji Haller w drodze do korpusu 
na konferencjach ze Skarbkiem, Tadeuszem Cień- 
skim, Janem Potockim, Jaworskim itd. wykazywał 
ciemne strony tego projektu, w którego ramach nie 
było ani samodzielności wojskowej, ani samodziel- 
ności żandarmercji, banku emisyjnego itd. 

Tymczasem z Przemyśla został Polski Korpus 
Posiłkowy wysłany na front bukowiński i zajął 4 


sam odcinek, który zajmowała karpacka Brygada 
Tu spadła nań pierwsza wiadomość 
J. K4 


w 1915 r. 
0 pokoju brzeskim, 


„GŁOS NARODIIĘ, 


ko dozwolona krytyka działań i 
tycznej. 

Z tego, co mówił por. Radomski na rozprawie, 
wynikało, że był on tylko bezmyślnem echem tej 
lewicowej kampanji, że bezkrytycznie dał się jej 
zahypnotyzówać i postanowił bronić wielkości Pił- 
sudskiego... kułakiem. Skazujący wyrok sądu woj- 
skowego jest też napiqtnowaniem calej ideologji 
Piłsudczyzmy, która z Piłsudskiego i jego błędnej 
polityki chciałaby uczynić jakieś nietykalne bo- 
żyszcze... 

Proces por. Radomskiego ma jeszcze inne wa- 
żne znaczenie, Jak wiadomo, napadnięty poseł 
Stroński oddał sprawę na drogę honorową. Je- 
dnakże sąd honorowy pod przewodnictwem gen. 
Żeligowskiego na podstawie kodeksu honorowego 
Boziewicza "orzókł, że sprawa nie nadaje się do 
postępowania. honorowego, lecz należy do Sądu 
karnego. W ten sposób skwalifikował ów czyn 
jako zwykłe przestępstwo kryminalne, Wyrok ten 
ma znaczenie ogólmiejsze. Stwierdza bowiem, że 
tego rodzaju napady nie maj: nic wspólnego z ho- 
norem oficera polskiego, To też nasuwa się tu py- 
tamie, czy „bohaterowie“ takich zajść mogą nadal 
nosić mundur oficerski... 


orjentacji poli- 
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nem przez jeden dzień, dalszy za$ tam pobyt jego 
będzie miał charakter prywatny. 
CHLEB I MIĘSO ZNOWU DROŻEJĄ. 

Na wezorajszem popołudniowem posiedzeniu 
m. komisji cennikowej uchwalono podwyższyć 
cenę chleba jasnego za 1 kg. z 4200 na 4600 mk., 
ciemnego zaś na 3900 mk., oraz ceny bułki gład- 
kiej 6 dkg. na 560 mk. pieczywa zaś wiedeń- 
skiego 400 mk. za sztukę. Ceny te, po zatwier- 
dzeniu ich przez województwo, obowiązują 02 
dzisiaj. W sklepach spożywczych dolicza się do 
1 ke. chleba 100 mk., do bułki zaś 10 mk. 

Wędliny podrożały o 159, tłuszcze zaś o 20%. 
Mięso wołowe i cielęcina kosztować będzie od ju- 
tra według uchwały m. komisji ceńnikowej i wo- 
jewództwa, w klasie I — 16.000 mk., w klasie II — 
15.00 mk.. w klasie zaś III — 14.000 mk. 


Kraków, 26 lipca. 

WIADCMOSŚCI OSOBISTE. Prezes sądu okr. 
Panek udał się na kilkutygodniowy urlop; za- 
stępować go będzie wiceprez. Dr Czerny. — Pry- 
marjuszem oddziału ocznego szpitala Św. Łazarza 
zamianowany został przez Min. zdrowia publ. dęc. 
Dr Karol Brudzewski, okulista z Krakowa, który 
objął już urzędowanie. 

W SPRAWIE SZTANDARU DLA 20 P. P. 
donoszą nam, iż  ofiarodawca, który zobo- 
wiązał się bezpłatnie wykonać sztandar, p. Stefan 
Królikowski, nie jest właścicielem Ryngrafu, lecz 
tylko działu tegoż, t. j. precorwni haftów i bieli- 
zny. Wsrelkie dary na sztandar przyjmuje inż. 

tr Król, ul. Wiślna 2. 

UJĘCIE FAŁSZERZY RUBLI CARSKICH. 
Tutejsze organa policyjne aresztowa.y Juljana. 
Bolesława, Stanisława, Katarzynę, Anielę i Marję 
Skalskich, oraz Stanisława Kalińskiego — wszyst- 
kich z Zawiercia, którzy trudnili się fałszerstwem 
i puszczaniem w obieg na krakowskiej czarnej 
giełdzie doskonale udanych  jednorublówek car- 
skich stempla z r. 1896 i 1899. Na trop fałszarzy 
wpadła policja 21 b. m., aresztując hersztów tej 
szajki, Juljana i Stanisława Kalińskiego w chwili, 
gdy usiłowali na giełdzie zrealizować 49 fałszy- 
wych jednorublówek, W czasie przeprowadzonej 
u Skalskich rewizji zakwestjonowano przyrządy 
i materjały do  falsyfikacji monef, jak cyne 
i antymom. Falsyfikaty odlewano we formach 
z odcisków prawdziwych rubli, posługując się ma- 
są kredową. urobioną z białkiem. Falszywych mo- 
net wybito 279, z tego puszczono w obieg 164 
sztuki w okolicy Trzebini, resztę zaś sprzedana 
już na czarnej giełdzie zakwestjonowała polieja 
w Krakowie. Szkoda, wyrządzona nieznanym z na- 
zwiską nabywcom, wynosi około 7 milj. marek. 

SKUTKI ZAPOMNIENIA. W pociągu na stacji 
Zebrzydowice pozostawił Abr. Gruber z Wiedn'a 
przeż zapomnienie pakiet z 2 miljonami marek. 
książeczką bankową na sumę 40 milionów koroen 
austr., kilkunastoma akcjami i 2.5 dkg, pereł — 
ogólnej wartości 200 miljonów marek, które ktoś 
z podróżnych zdołał wkrótce potem "ukraść. 

OBŁAWA POLICYJNA. Władze policyjne kra 
kowskie przeprowadziły w dniu wczorajszym 
obławę, w ciągu której aresztowano ogółem 38 
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Donnera, jeszcze jednego uczestnika w kradzieży 
brażki brylantowej. 150 miljonów wartacącej, na 
szkodę Marji Dąbrowskiej z Czarnego Dunajca. 


Z Polski i ze Świata. 

ZGON DZIAŁACZA  PLEBISCYTOWEGO. 
W tych dniach zmarł w Chełmży na Pomorzu 
joden z najwybitniejszych działaczy płebiscyto- 
wych, potomek starego pomorskiego rodu, Ś. p. 
kap. rez. Jan Goga. Wydelegowany na plebiseyt, 
zajmował bardzo ważne stanowisko, jako oficer 
lącznikowwy pomiędzy komendą zalogi włoskiej 
a polskiej polieji plebiseytowej. Na odpowiedzial- 
nem tem stanowisku zjednał sobie zaufanie tam- 
tejszego obywatelstwa i sympatję Włochów, przez 
eo osiągnął dużo korzyści dla Polaków. 

ROZBIÓRKA POMNIKA NIEWOLI. W przy- 
szłym mieśiąeu rozpoczną się w Lublinie roboty 
okóło rozbiórki soboru prawosławnego przy placu 
Litewskim. Projekt umożliwia szerokiej publiczno- 
ści przyczynienie się do usunięcia tego pomnika 
niewoli. Oto po wygodnem i bezpiecznem ruszto- 
waniu, w godzinach, gdy robotnicy zaprzestają 
swej pracy, będzie mogła publiczność odbijać 
i znosić cegły, zapisując się przytem w księdze 
pamiątkowej. Materjał z soboru oddany będzie 
na budowę szkół i domów urzędniczych, a na 
opustoszdłym po soborze placu mają być założo: 
ne gazony i kwietniki. 

NAPAD RABUNKOWY NA KURACJUSZÓW. 
W biały dzień, u źródeł Marysi i Zosi, a więc 

rzy deptakach najwięcej uczęszczanych w Trus- 
cawcu, dokonano w tych dniach rabunkowego na- 
padu, którego ofiarą padły dwie panie, oraz jeden 
kuracjusz żyd z rodziną. Bandyci wyszli z lasku 
i grożąc rewolwerami, obrabowali swe ofiary do- 
szczętnie z pieniędzy i biżuterji, wartości kilku 
miljonów marek. Jest to pierwszy, dotąd jeszcze 
nigdy nie notowany, napad rabunkowy w. Trus 
kaweu. 

„NEUTRALNI W NASZYCH UZDROWI- 
SKACH. Z Krynicy piszą nam: Naszych „neutral- 
nych” jest tu wielu; na szczęście piękny objaw kul- 
tury budzi się w niektórych szanujących się pol- 
skich pensjonatach. Na froncie widnieją napisy: 
„Tylko dla ckrześcijan”. Oby i „Witoldówka” 
wstąpiła w te ślady. Niechże i w Krynicy istnieje 
dewiza: „swój do swago”. 

WSZYSTWO W RĘCE ŻYDOWSKIE! Z Me 
denie koło Drohobycza domoszą do dzienników: 
lwowskich, że wielkie oburzenie wśród tamtej- 
szej ludności chrześcijańskiej, zwłaszcza polskiej, 
wywołał fakt udzielenia tamtejszemu żydowi sjo- 
niście koncesji na hurtownię soli, jakkolwiek po- 
siada już hurtownię tytoniu, na której dorobił się 
olbrzymiej fortuny. Znalazł on — jak czytamy 
w „(Gazecie Codziennej” — poparcie w inspekto- 
racie skarbowym w Drohobyczu, który w poro- 
zumieniu z dyrekcją skarhową w Samborze, w sto- 
sunkowo krótkim czasie .załatwił” tak pomyślnie 
sprawę nadania hurtowni soli jawnemu wrogowi 
państwa. — A o inwalidów naszych i emerytów 
nikt się nie troszczy. 

LICYTACJA SYNAGOGI. W miasteczku 
Książ w Ka. Pożnańskiem wystawiono na sprze- 
daż z licytacji synagogę żydowską z powodu 
zupełnego braku współwyznawców, którzy wyemi- 
growali do Niemiec lub za ocean, — Kiedyż my 
dożyjemy takiego błogosławionego dnia? 

PASKARSTWO KWITNIE WE LWOWIE, 
Dzienniki lwowskie notują pod tym tytułem, że 
rzeźnicy lwowscy podwyższyli znowu cenę mięsa, 
żądając za 1 kg. wołowego od 17.000 do 18.000 
marek, cielęciny do 20.000 mk., wieprzowiny 
od 20.000 do 24.000 mk., za 1 kg. słoniny 28.000 
mk., smalcu 36.000 mk. —- Niech się Lwowianio 
pociszą. że u nas nie lepiej, U nas też rzeźnicy 
uważają. że czasy powojenne przeznaczone są do 
robienia przez nich fortun. 

Z LONDYNU DO KOLONJI AEROPLANEM. 
We wtorek odleciał z Londynu do Kolonji pierw- 
szy aeroplan pasażerski. Wśród pasażerów znaj- 
dowali się również przedstawiciele prasy londyń- 
skiej. Aeroplan ten uzyskał rekord szybkości, 
przebywając przestrzeń 325 mil w ciągu 2 godzia 

25 minut, wykazując szybkość 142—145 Flm. aa 
godzinę, 


Zawiadomienia i komunikaty. 
ŻZWCLNIENIA WOZÓW ©D ŚWIADCZEŃ 
NA RZECZ PAŃSTWA. Magistrat komunikuje, 
że ostateczny termin do wniesienia próśb o zwol- 
nienie od obowiązującego odstępowania ną rzecz 
państw: wożów upływa nieodwołalnie z. deiem 


osób podejrzanych, wśród nich zaś Ferdynanda 11 sierpnia 1923 r. Interesowant powinni naida- 
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lej w tym terminie wmieść prośby o zwolnienie 
do tut. Magistratu, jako władzy administracyj- 
nej I instancji, podając w nich imię i nazwisko, 
względnie nazwę zakładu lub zarządu, dokładny 
adres posiadacza, względnie właściciella wozu, 
dokładną ilość i opis wozów i powody ubiegania 
Bię o zwolnienie. Podane w prośbie okoliczności 
winny być poiwierdzona przez właściwy komi- 
sarjat obwodowy Magistratu, 


Wiadomości kościelne, 

INAUGURACJA NOWYCH ORGANÓW U SA- 
LEZJANÓW W OŚWIĘCIMIU. Ubiegłej niedzieli 
w kościele M. B. Wspom. Wiernych w Oświęci- 
miu odbyło się poświęcenie, oraz inauguracja or- 
ganów, zbudowanych przez firmę Haase ze Liwo- 
wa. Poświęcenia dokonał ks. dyrektor Świerc. 
Koncertowe utwory odegrali: p. Flasza z Krako- 
wa, ks. Dr: Hlond, dyrektor salezjańskiej szkoły 
organistów z Przemyśla, oraz kleryk Ogierman, 
organista zakładowy. Przy wykonaniu Mszy Pe- 
rosiego akompanjował na nowych organach ks. 
Dr Ogórkiewicz z Krakowa, Chrzestnymi w czasie 
eeremonji poświęcenia organów byli pp.: Aleksan- 
der ks. Radziwiłł, Marja Radziwiłłówna, Janowa 
Czeczowa, Ina de Saarossy, inż. Benedykt hr. 
Tyszkiewicz z synem, baron Jan Czecz. Organy 
te, o 15-tu głosach i jednym na razie manuals, 
mają brzmienie nader miłe. System zastosowano 
Btożkowo-pneumatyczny. Obszerniejszy opis in- 
strumentu będzie umieszczony w czasopiśmie 
„Muzyką i śpiew”. 


CEGIEŁKI WAWELSKIE. 

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 5317 
pamięci ojca Ksawerego z Ziemblic Bogusza z Lu- 
bosza — Ksawery i Stefanja z Bzowskich Bogu- 
Szowie; 5318 Jamnicka, Pezinok; 5319 Dr Józef 
Walczyński; 5320 Ungarowie, Baudowie, Gawroń- 
scy i Adamscy; 5821 ks. Franciszek Wawer; 5322 
pamięci Marjana Hubickiego, słuch. medyc. z Dę- 
bicy — matka; 5323 pamięci Teofili z Poraj Ku- 
czewskich I v. Gołemberskiej, II v. Marowskiej — 
Synowie Mieczysław i Michał. Poza tem dla ucz- 
czenia pamięci 6. p. Ludwika i Emilji z Kotkow- 
skich Paszkiewiczów złożyły dzieci tychże na cele 
odbudowy Wawelu 100.000 mk. 


Z teatrów krakowskich. 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuniku,ą: 
Dzisiaj i jutro ostatnie powtórzenie „Fircyka 
w zalotach”, który wskutek wyjazdu p. Osterwy 
schodzi całkowicie z repertuaru. Wszystkie do- 
tychczasowe przedstawienia świetnego utworu 
naszej rococowej literatury wypełnione były do 
ostatniego miejsca publicznością, szczerze rozba- 
wioną i oklaskującą gorąco po każdym akcie 
wyborną grę artystów i wspaniałą szatę dekora- 
cyjną. W sobotę premiera kapitalnej farsy fran- 
cuskiej p. t: „Pardamelle-rogacz”, otrzymujący 
odpowiednią do swej treści humorystyczną deko- 
rację projektu p. Zbigniewa Pronaszki. 

Z OPERY I OPERETKI komurikują: Ulubio- 
BA przez wszystkieh i tak gorąco oklaskiwana ope- 
Tetka Lehara  „Frasqtita”  powtórzoną będzie 
dziś, we czwartek. Jutro ostatnia nowość bieżące- 
50 sezonu. nie mniejszem ciesząca się powodze- 
niem „Dama we fraku” z Żelską i Minowiezem 
w głównych partjach. Obie te operetki zdobyły 
Tekorq powodzenia, dzięki niezwykłym załetom, 
nader starannemu wykónaniu i wystawie bez 
zarzutu, 


Reperiuar ieatru im. J. SłCwackiego. 
Czwartek: „Fircyk w zalotach”. 
Piątek: „Fircyk w zalotach”, 
Sobota: ,„„Dardamelle-rogacz”. 
Repertuar Opery i Operetki. 
Czwartek: „Frasquita”, 
Piątek: „Dama we fraku”. 


15 lat sportu wśród młodzieży akademickiej. 
Niezwykle żywotny Związek akademicki spor- 
towy wystąpił w tym czasie w roli „jubilaża”, 
dajdę w sporej broszurze (piątej z koleji) spra- 
| wozdanią, przegląd swej doniosłej działalności 
A Ciągu lat 15. A. Z. S. iest ważnym odezynai- 
iem dia naszej młodzieży uniwersyteckiej, istnie- 
Acym i działającym dla ratowania ciała, aby. 


naukowa bibuła nie wysuszyła całkowicie płac 


„GŁOS NARODU”. 


1 mięśni studenckich. Prof. Walery Goetel przy- 
pomina w artykule wstępnym powstanie Zwią- 
zku, które się w roku 1909 wyróżniło tem, że 
dokonało się na wiecu pierwszym niepolitycznym 
w Uniwersytecie; w epoce tej bowiem młodzież 
niezwykle gorliwie politykowała. Początki były 
skromne, stale jednak Związek rozrastał się, aż 
doszedł do znacznych rozmiarów dzisiejszych 
z sekcjami: narciarską, tennisową,  wioślarską, 
szermierczą, pływacką, krajoznawezo-turystyczną. 
feotbalową, bokserską. lekkoatletyczna, łyżwiar- 
ską, a nawet fotograficzną. Związek więe obej- 
muje obeenie wszystkie niemal dostępne w naszym 
kraju i klimacie sporty, a w planach na przy- 
szłość projektuje zamierzenia na wielką skalę. 
jak: budowa wielkiego stadjonu sportowego na po- 
lach powyścigowych. Stadjon obejmować ma kil- 
kanaście boisk większych i mniejszych, oraz du- 
ży basem dla pływania. Rozmiar jego projektowa- 
ny jest na 247 m. długości przy 174 szerokości. 
Będzie to istotne dzieło epokowe dla sportu pol- 
skiego, jak również drugi z doniosłych projektów, 
t. } urządzenie międzynarodowej olimpiady 
"kad. w Warszawie. Przedstawiając pokaźny bi- 
Jans dokonanych już prac, staje Związek „jubi- 
lat” z szerokimi projektami na przyszłość, które 
oby dla dobra naszej młodzieży jak najprędzej 
zrealizować mu się udało. 


Kronika literacka. 


„JEDNODNIÓWKA SALEZJAŃSKA©, Z oka- 
zji swego jubileuszu Księża Salezjanie polscy wy- 
dali jednodniówkę p. t. „25-lecie działalności sale- 
zjańskiej w Polsce”. Jest to barwny, historyczny 
opis 16 zakładów salezjańskich, będących ostoją 
działalności synów ks. Bosko ną ziemiach pol- 
skich. Zeszyt 76-stronicowy in folio zdobią boga- 
te i ciekawe ilustracje, przedstawiające stopnio- 
wy, lecz wytrwały rozwój szkół gimnazjalnych 
i zawodowych Zgromadzenia salezjańskiegod. Za- 
mieszczono przytem widoki pięknych kościołów 


Nieudane ataki 


2 wtarkewego posiedzenia Sejmu, 


Na wtorkowem posiedzeniu Sejmu zgłosiła ca- 
ła lewica łącznie z N. P. R. „wniosek nagły” 
w sprawie rzekomego „„katowania strajkujących 
robotfników* w Łodzi, Czestochowie, Bielsku- 
Białej przez organa Policji, państw., oraz w spra- 
wie „nieprawnego postępowania władz administra- 
cyjnych*. Wniosek żądał przeprowadzenia nie- 
zwłocznego Śledztwa i cofnięcia okólnika głó- 
wnego komendanta policji, zakazującego strzela- 
nia w powietrze, oraz odszkodowania dla rannych 
i ich rodzin. Nagłość wniosku czasadniał pos. 
Szczerkowski, który omawiał zajścia w Łodzi 
i Czestochowie. 


Odpowiedź min. Kiernika, 

Gdy min. Kiemik wstał, by zabrać głos, krzyk- 

nął pos. Pużak (PPS): 
— Morderca. 

A inni lewicowey wyli: 

— Czerwony minister. Hańba! 

Min. Kiernik wyjaśniał wśród niesłychanej 
wrzawy lewicy historję strajku, przyczem zauwa- 
żył, że związki zawodowe straciły zaufanie mas 
i że wyłonił się komitet strajkowy wśród m botni- 
ków łóćzkich, który nie oglądające się na zwiazki 
zawodowe, ujął akcję w swoje ręce. Wyjaśnienie 
to pepesowcy przyjęli nowym rykiem, który 


, wzmógł sie jeszcze, gdy min. Kiermik dodał że 


komuniści usiłowali nadać strajkowi 
polityczny, 
Min. Kiemix mówił dalej: 


charakter 


„Dnia 18 b. m. 


| urządzano wiece w Łodzi i manifestacje robotni- 


cze od samego rana. W Łodzi grupy robotników 
wtargnsły do fabryk, policja jednakże usunęła ich 
bez użycia broni. Związek „Praca“ zapowiedział 
na godzinę 11-tą wiece, poczem miał się cdbyć po- 
chód. Komuniści i wywrotowcy cheieli manifestą- 
cję ująć w swoje ręce". 

W tym momencie na lewicy zrywa się olbrzy- 
mia wrzawa, posłowie biją w pulty. Marszałek za- 
rządza 5-minutową przerwę. 

Po przerwie mówił min. Kiernik: Nie wchodzące, 
w szczegóły. muszę zaznaczyć. że policja nie prze- 
kroczyła przysługującego jej prawa użycia btoni 


z 


Str. 5 
czy to nowych, czy też takich, które, jako za- 
bytki świetnej naszej przeszłości (na Kujawach 
i na kresach wschodnich), budzić winny zainte- 
resowanie szerokich warstw społeczeństwa. Co 
na z przesyłką 16.000 mk. Skład główny w sale- 
zjańsniej księgarni „Oświata”: Oświęcim (woj. 


krak.). 
B. prezydent Sianów o zakazie alkoholi 
„ RIEŻYKEMY MADOW O ZAKAZIE ANONO. 

B. prezydent Stanów Zjednoczonych, a obecnie 
przewodniczący Najwyższego Trybunału, Taft, czyli 
jak go Amerykanie krótko nazywają „sędzia Taft“, 
napisał przedmowę do książki lorda Shaw „The 
Law of Kinsmen“. W przedmowie tej potępia Taft 
obowiązujący obecnie w Ameryce zakaz alkoholu, 
czyli tzw. „prawo prohibicyjne*, a tok jego myśli 
w tym względzie dą się w krótkości przedstawić, 
jak następuje: 

Byłem swego czasu przeciwny wydaniu prawa 
o prohibicji, ale gdy raz jakaś ustawa została wy- 
dama, należy ją bezwzględnie wykonać. Tymcza- 
sem ustawa o prohibicji wykonać się nie da. Przez 
to samo jest bardzo szkodliwą, bo ludzie widzą, ża 
jest jakaś ustawa, której się albo nie wykonuje, 
albo się masowo popełnia przeciw niej przestęn- 
stwa i to takie, w których ogół nie widzi przestęp- 
stwa. Jestto dowodem, że ustawa o prohibicji nie 
jest zgodna z przekonaniem ogółu, i że ją należy 
znieść, 

Prohibieja była rzeczą dobrą w czasach wyjąt- 
kowych. to jest podczas wojny, i wówczas żolnie- 
rze szanowali zakaz alkoholu. Dziś w czasie pokoju 
nie przestrzegają go na równi z cywilnymi. Wszyst- 
ko to wytwarza stan bezprawia. Gdzie się łamie je- 
dną ustawę, tam zagrożone są wszystkie, 

Zresztą zbyt wiele czasu tracimy jedni. na po- 
pieranie prohibicji, drudzy na jej zwa!czante. Źle 
jest również, gdy się wybiera kandydatów na naj- 
wyższe urzędy podług tego, czy są za lub przeciw 
prohibicji. 


pana Eo a, 


lewicy na Rząd. 


ji okazała daleko posuniętą powściągliwość, co wy- 
j nika z porównania otiar policji i demonstrantów. -— 
W dniu krytycznym wskutek zajść padły dwie ofia- 
ry w zabitych, w tem jedna od bagnetu, gdy tłum 
nacierał na policję, druga Od kuli, która padła 
z okna, z którego strzelano do policji, Wszyscy pa- 
nowie, którzy znają przebieg zajść, wiedzą, że p2- 
licję atakowano kamieniami i strzelano do niej, 

W każdym razie policja nie prowadziła wojny 
z tłumem, Co do zajść w Częstochowie i Bialej, 
gdzie obeszło się bez ofiar w zabitych, a są tyiko 
wypadki zranienia, to policjanci, zwłaszcza w Bia- 
tej, ulegli ciężkim poranieniom, a jeden wyższy 
funkcjonarjusz musiał poddać się operacji, co wêka- 
zuje na atak na policję, a nie na rzekowie prowo- 
kowanie przez nią tłumów. 

Rząd nigdy nie popierał przemy:łowców ze 
szkodą robotników, ,a minister spraw wewnę:rz- 
nych nie wydał żadnego zarządzenia, któreby sprze- 
ciwiało się dążeniom ekonomicznym klas robotni- 
czych i któreby wychodziło na korzyść przemyslo- 
weów. 

KŁAMSTWO O „OKÓLNIKU*. 

Główny komendant policji, p. Borzęcki, nie wy- 
dał żadnego okólnika o specjalnem użyciu brosi, 
a użycie broni opiera Się na instrukcji z 1 fipea 
1920. Stwierdzam, że w zajściach tych policja po- 
stępowała zgodnie z instrukcją i nie przet:roczyła 
prawa użycia broni. Rząd przywiązuje wielką wagę 
do dokładnego zbadania sprawy i zgodnego z pra- 
wdą. ą 

Minister oświadcza się za nagłością wniosku 
i gotów jest w komisji do dalszych wyjaśnień. ~~ 
Zauważa jednak, że niektóre żądania, jak np. aby 
uniewaźnieno okólniki, które nie istnicją, Są Oczy- 
wiście niewykonalne, (Brawa na prawicy). 

Pos. Królikowski (komunista) woła z loży se- 
natorskiej: Precz z mordercą trakosnikówi 

Wielka wrzawa na prawicy. głosy: Precz z nim! 
wyrzucić bolszewikał — Marszałek przywołuje p. 
Królikowskiego do porządku. 


STANOWISKO CH. D. 


Pos. Gdyk (Ch. D.) oświadcza, że kiub Sego pt2- 
sował bedzie za nasłością i stwierdza, że odp0= 
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wiedzialność za przelaną krew ponoszą z jednej 
strony przemysłowcy, a z drugiej przywódcy robo- 


tików. 

Marszałek donosi, że wpłynął wniosek posła Mi- 
chalaka o otwarcie dyskusji nad oświadczeniem mł- 
nisterjalnom, TET i 


Wniosek posia Michalaka odrzucono 191 głosa- 


ini, przeciw 138, a sprawę odesłano do komisji ad- 
ministracyjnej, JR 


Ustawa o użytkownikach uchwalena. 

Na 
uchwaloną ustawa o użytkownikach rolnych. Sejm 
odrzucił szereg poprawek Senatu, ale mie wszyst- 
kie kwalifisowaną większością *1/,9 głosów. Wsku- 
tek togo niektóre artykuły nowej ustawy wejdą w 
Życie w tekscie sejmowym, a inng w, tekscie sena- 
ckim, ? 


A w Polsce jeszcze nie. 


Ryga, (PAT). Cerkiew prawosławna w Estonji 
otrzymała prawo autokefaiji i uzyskała na to zgo. 
dę cd patrjarchy w Konstantynopolu, < ` ` 


Obrady nad Kłajpedą dobiegają końca, 

Paryż, (PAT). (Polradio), Narady konferencji 
umbasadorów w sprawie statutu Kłajpedy dobiega- 
ją końca, Decyzja jest oczekiwana w piątek, 


Bezskuteczność biernego oporu. 

Paryż. (PAT). Minister francuski etroqueur 
po przybyciu złożył sprawozdanie Radzie mini- 
strów. z podróży swojej do zagłębia Ruhry. Ra- 
port. ten podnosi, że ilość dobywanego wegla 
i kokgu zaspakaja całkowicie potrzeby Francji 
i Belgji, zaś trudności, które dotychczas istniały, 
nastąpiły, albowiem zarówno na kolejach, jak i na 
Renie transporty odbywają się zupełnie zadowa- 
lająco. Zarząd kolejowy unormował nie tylko 
transporty. wojskowe, ale także zaspakaja potrze- 
by ruchu prywatnego, który, w ostatnich czasach 
wzmaga się coraz bardziej, Prywatny ruch to- 
warowy przerośnig wikrótoe możność środków 
tansportowych, tak, że zajdzie potrzeba zwiększe- 
nia całego taboru kolejowego. Ilość pasażerów 
niemieckich Ostatnio wzrosła 6-krotnie, zwłaszcza 
w Dortmundzie 1 Essen powróciła do swego nor- 
malnego stanu. Według raportu daje sią zauwa- 
żyć zmaczna depresja ludności, która jest nowym 
symptomem ogólnęgo zmęczenia. 


Kemunizm w Niemezech rozszerza się, 


Berlin, (AW). Komumiści zyskują w Niem- 
czech widoczną przewagą w sferach robotniczych. 
Rezultat wyborów w związku metalowców berliń- 
skich wykazał mianowicie: za listami komunisty- 
czgemi padło 54.207 głosów, za socjalistycznemi 
22.272, Jeszcze więcej mówi rozwój stosunków 
w zagłębiu Ruhr. Również i tam, w ostatnich wy- 
borach w Gelsenkirchen większość osiągnęli ko- 
mumiści, podobnie jak w Essen. Zasługuje to ra 
tem większą uwagę, Że dotychczas komuniści 
w. Zagłębiu byli w mniejszości, 

Wiedeń. (PAT). „Neue Fr. Presse" donosi 
z Berlina. Sytuacja w Niemczech jest poważna. 
Każdy dzień przynosi groźniejsze symptomy. Za- 
mordowanie prokuratora Dr Haasa we Frankftur- 
cie n/Menem podczas demonstracji komunistycz- 
nych wywarło w Berlinie wielkie wrażenie. We 
Frankfurcie n./Menem uczestniczyli w rozruchach 
socjaliści z komunistami, Rząd jest bezsilny, zwła- 
szcza wobec niebywałej zwyżki dolara, którego 
kurs osiągnął wozoraj 414 tysięcy; marek. 


Dalsi pomocnicy Ebrhardta, 


Berlin. (AW) W związku z aferą Erhardia 
aresztowano w miejscowości Gernrode koło Des- 
sau niejakiego Busche wraz z żoną, Uwięzionym 
zarzucono, że ułatwili ucieczkę Erhandtowi. Przy 
rewizji, jaka odbyła się w mieszkaniu, znalezio- 
no dziennik z dokładnemi nazwiskami osób, które 
uciekły z Erhardtem. Najważniejszego dokumen- 
tu jednak nie zdołała policja dostać w swoje ręce, 
gdyż żona Buschego była w stanie go połknąć. 


Monarchiśej i komuniści w Gdańsku, 
Gdańsk, (AW) „Gazeta Gdańska” donosi, Że 


nietylko monaręhiści, lecz i kom. uiści gdańscy | 


wtorkowem posiedzeniu Sejmu została 


„EŁOS NARODU”; 


Jest jednak pewna różnica źródeł, Mianowici» 
z Prus Wschodnich, zaś broń dla komunistów 
gdańskich jest przemycana potajemnie z Rosji 
przy pomocy bolszewickich  ajentów, 
w sposób coraz bandziej niepokojący rozwijają 
swoją działalność w Gdańsku, 


Parlament turecki. 
Konstantynopol. (AW) Nowo wybrany paila- 


goTza, 
Konstantynopol. (AW) Dyrektor Banque Otto- 
mans odjechał do Paryża. Przed swoim wyjazdem 


zamianę tega banku na bank państwowy. 
Ferri faszystą. 


Rzym, (AW). Znany uczony włoski prof. prawa 
państwowego na uniwersytecie rzymskim, Enrico 


Femi, który swego czasu był jednym ze współza- | popierał będzie kandydatury unji narodowej, Przyr 
łożycieli włoskiej partji socjalistycznej, został obe- | puszczalnie minister Plastirag udziału w wyborach 


cnie wykluczony z organizacji z 
sympatyj dla faszyzmu,  - 
SENAT WŁOSKI A REFORMA WYBORCZA. 
_ Rzym, (AW.) Wodług „Giornale d'Italia“ se- 


powodu swych 


otrzymują broń i amunicję z Prus Wschodnich. 


monarchiści gdańscy otrzymują broń i amunicją 


którzy 


ment turecki ubiecze sią dnia 2 sierpnia w An- przejęcia w dzierżawę koleji państwowych. Dzter- 


zaprzeczył on wiadomościom, jakoby planowano |“ 
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nat włoski rozpatrywać będzie projekt reformy 
wyborczej najwcześniej we wrześniu, Wobec tego 
rachują się tu z możliwością, wyborów dopiero na 
wiosnę roku przyszłego, a nawet później, Ten sam 
dziennik donosi, że okolo 100 faszystów zdemolo- { 
wało w miejscowości Balma, Dom związkowy 80- 

cjalistyczny w odwecie za uprawianie propagan- 
dy antyfaszystowskiej. 


i FRANCUZI WYDZIERŻAWIĄ KOLEJE WĘGIER- 


SKIE. 
Wiedeń. (AW). Wedle informacji z Budapesztu, 
jeden z banków paryskich miał wyrazić gotowość 


żawa miała trwać około 100 lat. Jak słychać, kola 
rządowe odnoszą się nieprzychylnie do tego prop 
jektu. - a T T 0 A O MMOĆ wi = 


NOWE WYBORY W GRECJI 
Ateny, (AW). Wedle informacji tutejszych pism, 
obecny rząd zamierza przeprowadzić nowe wybo» 
ry. Prócz tego nosi się z zamiarem złagodzenia 
ustaw wojskowych i przywrócenia wolności prasy. 
Co się tyczy wyborów, to prawdopodobnie rząd 


nie weźmie. Dzienniki nazywają parlament, który 
zbierze się na podstawie nowych wyborów, kom: 
stytuantą, Co się tyczy demobilizacji armji gre» 
ckiej, to rząd czyni ja zależną od demobilizacji tu 
reckiej. 


DZE O A] 


Wiaciemości gospodarcza. 


PRZEŁADOWANIE STACJI W TRZEBINI. Ze 
względu na trudności ruchowe i brak miejąca w 
Trzebini, ministerstwo kolei żelaznych w Wareza- 
wie ustanowiło dla przesyłek węgla nadawanych w 
Sierszy Wodnej do stacyi leżących na wschód od 
Krakowa, drogę ogólną przez Spytkowice. 

STATYSTYKA RUCHU ZAWODOWEGO W 
CZECHOSŁOWACJI Statystyka organizacji za- 
wodowych w Czechosłowacji wykazuje, że w 419 
związkach zawodowych znajduje się ogółem 
1,976.923 członków. Z tego jest 314 związków cze- 
chosłowackich z 1,501.7382 członkami i 105 zwią- 
zków niemieckich z 475.191 członków. Tak więc 
robotnicy narodowości czeskiej i słowackiej stano- 
wią 75% ogólnej liczby członków związków zawo- 
dowych, a robotnicy Niemcy — 24,03%; 

Z ogólnej liczby robotników, pracujących w 
Czechosłowacji, w związkach zawodowych bierze 
udział około 50%. Najgorzej organizewani są robo- 
tnicy rolni, których tylko 23% bierze udział w 
związkach zawodowych; pośród robotników fa- 
brycznych już 62.72 są członkami związków za- 
wodowych. 4 

WIDOK ŻNIW W CAŁYM ŚWIECIE. Między- 
narodowy instytut rolnictwa komunikuje, że zbłory 
tegoroczne w Europie zapowiadają się zadowala- 
jąco. Wedle prowizorycznych obliczeń z poszczągól- 
nych krajów żniwa tegoroczne w krajach europej- 
skich, z wyjątkiem Rosji, dadzą o 21 milionów cet- 
narów więcej, niż zbiory zeszłoroczne. Równa się 
to hadwyżce 17%. Na ogół produkcja obecnie prze- 
kroczyła poziom przedwojenny, Natomiast dotych- 
czasowe informacje o widokach żniw w Kanadzłe 
i Stanach Zjednoczonych wskazują na zmniejsze- 
nie się zbiorów o 18 mil. cetn., w porównaniu z nie- 
zwykle obfitym plonem w r. ub. Łącznie z produk- 
oją Japonji i Indji zbiory światowe tegoroczne wy- 
kazują nadwyżkę 23 mił. cetn. metry coby się ró- 
wnało 4% wzrostu w, stosunku do zbiorów świato- 
wych r. 1928. 

— M 
Warszawa. (PAT). 

Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych 
136000—134000; franki belgijskie 6770—6680; 

Czeki. Benin 0.26—0.24; Gdańsk 0.26— 
0.24; Londyn 631000—619000; Nowy York 
137000—135000; Nowy York drobne 136500— 
134500; Paryż 8180—8020; Szwajcarja 24550 
do 24050; Wiedeń 194—180. 


pe Zurych. (PAT). 
Zamknięcie giełdy, Berlin 0.0010; Holan 
dja 219.75; Nowy York 559 1/2; Londyn 25,72, 
Paryż 33.00; Medjolan 24.40; Praga 16.65; 
Budapeszt 0.04; Bukareszt 2.87; Belgrad 6.00; 
Sofja 5.55; Warszawa 0.0037; Wiedeń 0.0078 
trzy czwarte; austr, korona stempl. 0.0079 1/2 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE, 
2 dnła 28 lipca 1923 r. 
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|_w tysiącach marek polskie 
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| BQ 65 150—063 4 
í i 


Akcje bankowe: 


Polsk. Bank Przemysł. I-VIII. 
Bank Hipoteczny I—VII. 

„  Małopol GP KA M. 
Ziemski Bank Kredyt. 1—IX. 
Powszech. Bank Kredyt.I—V. | 


1 
t 


109 
90 
45 

18 23 


© 
© 


Akce, Bank Związkowy I—1IX. 
Bank Komercjalny I-IV. .; 20 80 128-29 
»„ Handl. w Warsz. I—X, | 
» Związku Sp. Zarob.1-X. | 500 | 550 
„ Ziem. dla Kres. Łańcut. 
Akeje Tow handiowych 
Pole. Tow. handl. „PTH.*1—V. | 06 85 |68—88 
Handlowa S-ka akc, „impex“ | 23) 2% 2,1 
Pharma“ (Mag. B.Jawornicki) | 90, 125 116 
„Polak! lob“ Tow. trans. hand!. 8,5 4,5 |4,5-4,2 


C. Hartwig, Dom. eks.hndl. Poz. — — ` 
Zegluga Polska I—HI. . a 9 18 |9,6.-18 


Akcje Tow. przemysł. | 

Zieleniowski I--IV, . . -+ | 1100 | 1400 | 1830 

H. Gegielski, fabr. masz. Poznań 160 | 185 | 181 
Warsz Ska Bud. Parowozów 180 | 220 | 210 
„Automotor'iabr.samochodów | 36 45 (36—40 
Żakł. mech. „Ursus« Warsz. I. 

„Potęga* Tow. p. fabr. huty żel. i 

„Trzebinia fabr. masz. roln, | 280 300] 800 
Zakłady amunicyjne „Pocisk” 6 

Huta żelazna, Kraków. . 5 

„Bórka” fabryka cementu I-III. | 1000 1200 | 1176 
Sierszańskie Zakł, Górn.1-IV. | 800 850 | 850 | 
„Tepega” Tow. dla przedś. gór. | 375 426 | 415 3 
Polska Nafta I — III ` š 130 160| 155 f 
„Oikos”* I—IV. e . >. | 400. 450 p 
„Pezet Powsz. zakł. bądow]. t 
„Strug“ Przemysł Drzewny . 40 60 [55—673 
Syndykat Koszyk. Kraków 1-1]. 50 70 T 
Fabr. przetw. tłuszcz, Trzebini | 450 500 f 480 
„Krakus“ Zjedn. fabr. wysk. | 100, 120| 105% 
Fabr. i Rafin. cukr. w Chodor. | 720| 500 | 740 ? 
Fabr. porcelany w Cmielowie | 200, 250| 846 p 
Ska Akce. Elektr. Okr. Siersza | 65 80 88—769 
Fabr. papieru W.Niemojowski || 380 | 420 | 360 i A 


Od czwatku dn. 26 linca 1923 r. 
Nadzwyczajna tragikomedja sportowa amerykańska w 6 aktach. 


„Lord i Lady Algy" 


W głównej roli stawa ekranów ameryk. Tom Moorea. 


Wspaniały bal kostjaumowy. — Wielkie wy 
„ieckey I €luku** 


ścigi konne o nagrodę 
a 
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„GŁOS NARODT", 


Wrażenia z Estonii. 


Estonizowanie kraju, 

Jedargo popołudnia uchybiliśmy  oficjalnemu 
programowi. Wymknęliśmy się z dwoma kolega- 
mi estońskimi i wespół z kilku innymi Łotyszami. 
Finami i Norwegiem, zagarnąwszy dwa samocho- 
dy, pomknęliśmy za Tallin sycić się słońcem i wu- 
rzem. Za parę minut znaleźliśmy się w uroczej 
Piricie u stóp imponujących ruin starego klaszta- 
ru Benedyktynów i Benod: -tynek. Dochlowało się 
po dziś dzień kilka ścian, pozwalających wynieść 
wrażenie, że klasztor ów przed wiekami musiał 
hyć jednocześnie masywnem zamozyskiem, o któ- 
Ty niejeden napad się rozbił. 

Koledzy z Tallinu opowiadali nam o legon- 
dach, osnutych około zamczyska, 1iórv 
wódz estońskich powstańców zdobył, porywając 
równocześnie przeoryszę, w jakiej był na zabój 
rozkochany. 


niech się przyzwyczajają. Kurat (do djabła) z tym 
APE 

Nie omieszk:iem natychmiast uprzedzić kole- 
sów o subtelnej drażliwości Estończyków i odtąd 
staraliśmy sie używać w tozmowach nazw miej- 
scomych. Wrażliwość owego kolegi bardzo mi się 
podohała, bo naprawdę gdyby nam ktoś zaczął 


| mówić o Hohensalzy a nie o Inewrociawiu, o Be- 


muce a nie o Kościerzynie, a Lembergu a nie 
o Lwuwio — to nieehzhuie zarazhyśmy na to za- 
reagowali. 

Kelcga, który zwrócił drugiomu uwagę, bvl 
dawniej socjalista: dziś meni się „bezpartyjnym. 
kiedzśmy raz cawądziii o ugrupowaniach partyj- 
nych w Estonji, nia mogłem sią wstrzymać od 
rodkreślenia: 

— Jesteście hardziej lub mniej lewi, aleśc > 


1341-32 . „sA 
JAKIS |wszescy nacjonaliści: 


Uśmiech na ustach eks soejalisty był niejako 
rotwiardzeniem tej opinji. 
Eetończycy z wielkim nakładem energji pracu- 


Gdyśmy wchodzili do jakiegoś lochu pod-|in nid umocnieniem samowiedzy narodowej. Nic- 


ziemnego, mającego bisdz aż pod Tallin, usłysza- 
łem sprzeczkę między Tstończykami: 
— Czemuż mówicie ciągłe: „Rewnl”, „Rewel! 
— Jakżeż, gdy mówię z nimi po rosyjsku. 
— To nic! Używajcia po naszemu Tallin, 


| OGŁ: 


O 


następujące ceny prądu: 


| tri Art YÓE 
Motory . . .. 


Kraków, dnia 19 lipca 1928 r. 


. . . a . . 


BELLOC LOWNDES. 


Koniec jej miodowego miesiąca. 
87 Przekład z aggielskiego. 


Spojmała na senatora z tak bolesnym, 
trwożnym wyrazem twarzy, że zrozumiał mo- 
mentalnie, jak ciężkiem zadaniem było napi- 
sanie podobnego listu... j 

„Poszli oboje na górę do salonu, który obe- 
onie dlą Nancy był terenem okrutnych skoja- 
rzeń i miejscem codziennej męczarni. 

Gdy Gerald dowiedział się o zamiarze na- 
pisania listu do zastępey prawnego młodej ko- 
biety, poddał myśl, przyjętą z zapałem przez 

ostatnią i przez senatora. |» 

— Czy nie lepiej byłoby zatelefonować do 
Pana Stephensa? — zapytał — to skróci zna- 
czmie czekanie na niego i ustnie łatwiej zako- 
munikować mu, co się stało, niż listownie. 
-.,Następnie zwrócił się do Nancy i głosem, 
mj mimowolnie nabrał miękkich tonów, 

8x3: 

— Jeżeli mi pani zaufa, to przedstawię 


. Panu Stephensowi położenie pani. 


ża tą POdrzała na niego z głęboką wdzięczno- 

-= pyta, co mi radzi zrobić 
- AE pan go zapyta, © à 

Ojciec i syn w czasie przewlekłej jazdy do 
urzędu telefonicznego Paryż—Londyn milczeli 
zawzięcie, choć obaj byli pochłonieci całkowi- 
cie tym samym przedmiotem. 

— No, teraz nakoniec dowiemy się pra- 
way, myślał senator — nie bylbym wcale 
Zdziwiony, gdybyśmy skonstatowali, że ta- 
siego adresu: Dawid Stephens, prawnik, 58 


GŁOSZENIE. 


Wskutek dewaluacji marki polskiej, podwyżki ce- 
ny węgla i robocizny ustaliła Komisja gazowo-elek- 
tryczna na posiedzeniu w dniu 18. b. m. na okres VII. 


Mieszkania prywatne i klatki schodowe Mk 6.060 — za! kwg 
„ 11000— „„ „ 
9 4,508 — sn» on 


Dyrekeja Elektrowni Miejskiej. 


podokna powiedzieć, aby odnosili się surowo do 
mniejszuści narodowych, ale estonizują wszystko 
i wszędzie, gdzie mogą. 

Gdy objel uniwersytet w Tartu, trudno byle 
o wykłady w języku ojczystym. Dziś 60 prvo. wy- 


Lincol's Inn Fields niema wcale w spisie tele- 
fonów. 

Lecz nie, adres taki istniał i Gerald poka- 
zał go ojcu z błyskiem triumfu w oczach. 

— Proszę się uzbroić w cierpliwość, w dużą 
cierpliwość — rzekł urzędnik ponuro. 

Gerald Burton uśmiechnął się — oni tam 
w Ameryce przyzwyczajeni byli do rózmów na 
dalekie przestrzenie! - 

— Dobrze — rzekł wesoło — będę czekał 
cierpliwie, 

Uśmiechnął się, ale w głębi duszy wiedział, 
że w tym stanie napięcia nerwowego takie 
ćwiezenie w cnocie cierpliwości będzie dla 
niego ciężką próbą. Proponował porozumienie 
się z Londynem telefonicznie w nadzieji, że 
w ten sposób podejrzenia senatora, z których 
zdawał sobie dokładniej sprawę niż Daisy, prę- 
dzej się rozproszą. On sam oddałby głowę za 
prawdomówność i szezerość pani Dampier, 
choć poznał ją zaledwo przed trzema dniami. 
Zmalezienie w księdze telefonicznej nazwiska 
wskazanego przez nią, było już dlań znako- 
mitą ulgą. Uzbroił się zatem w cierpliwość, by 
znieść spokojnie nieznośne oczekiwanie. 

Rozległ się nakoniec ostry, niecierpliwy 
dźwięk dzwonka i Gerald pośpieszył do małej, 
obitej materacem budki. | 

— Czy biuro pana Stephensa? — zapytał 
mocnym, zdecydowanym tonem — a po krót- 
kiej chwili nadeszła odpowiedź stłumiona, lecz 
wyraźna. 

— Tak, tak, biuro pana Stephensa. Kto 
tam mówi w Paryżu i czego od nas żąda? 

Pytanie to było” z pewnością postawione 
przez jakiegoś rodowitego mieszkańca Lon- 
dynu, a szwargot ten jeszcze się spotęgował 
przez to, że głos płynął przez wielomiłowe od- 


Już wyszedł z druku Nr. 28-my miesięcznika 
„MUZYKA i SPIEW“ i zawiera między innemi 
następujące prace: 


Dra Józefa Reissa, 

Dr Melanji Grafczyńskiej, 

Pieśni podhalańskie St. Lipskiego, 
Sztuka kościełlma przez J. Nekanda Trepkę. 


Prenumerata do końca roku 1923 Mk. 10.000. 
Redakcja 1 Administracja: Kraków, św. Tamasza 35. 


Str. 7. 


kładów odbywa się w języku krajowym; studenci 
otrzymali dwuletni termin do nauczenia się estoń- 
skiego. Napisy w kraju są wyłącznie niemal w ję- 
zyku państwowym. Jedynie w okolicach Narwy, 
sdzie odsetek Rosjan jest znaczny, ulice i szyldy 
sklepowe noszą napisy podwójne. Tosamo będzi: 
zapewne i w t. zw. kraju peczorskim, w kierunku 
Pskowa, gdzie również są silne wpływy rosyjskie; 
tamtędy płynie propaganda komunistyczna i z4- 
pewne to jest powodem utrzymania tam stanu 
wyjątkowego. 

Reakcja przeciwko Rosji istnieje w Estonji 
bardzo silna. Temnardziej przeciwko komunizmo- 
wi, który przy wyborach do konstytuanty rosyj- 
skiej w r. 1917 odniósł był tutaj poważny sukces 
ale teraz słabnie coraz bardziej, jakkolwiek nie 
można zapominać, że bolszewicy szczególnie za- 
wziętą propagandę uprawiają zwłaszcza wśród 
młodzieży, starając się wcisnąć nawet do organi- 
zacji sportowych. 

W odnoszeniu się do Rosjan Estończycy mają 
się za wyżej kulturalnie stojących, a na sowdepję 
patrzą z góry, przeciwstawiając ich bezwładowi 
włzeaną organizację. ich zniszczeniu wła:ną odbu- 
dówę, ich wycieńczeniu własny pęd do życia. 


H. Wierz. 


m 


ległości, przez lądy i morza i znowu lądy z po- 
wrotem. 

— Chciałbym mówić z samym panem Ste- 
phensem. 

— Pan Stephens, tak, jest w domu, po- 
wtórzę mu zaraz... 

— Proszę poprosić go to telefonu. 

— Tak, tak, jest, proszę powiedzieć o co 
chodzi... słowa stały się znów niewyraźne. 

— Mam dla niego pewne zlecenie. Proszę 
go poprosić... cierpliwość Geralda była wysta- 
wiona na ciężką zaiste próbę. 

Potem nastąpiła znowu dłuższa pauza, ale 
w końcu nadpłynęła odpowiedź. 

— Kto tam jest? Nie mogę go wołać do 
telefonu, póki pan nie powie nazwiska. 

— Mówię w imieniu pani Dampier — od- 
parł Gerald z żywą niechęcią w głosie. — Wy- 
mawiania nazwiska Nancy wobec tego glu- 
piego urzędnika sprawiało mu formalny 
wstręt. 

Następnie nastąpiła wymiana słów, której 
bezsens polegał na błędnem zrozumieniu. 

— W imieniu pana Larspur? 

— Nie — odparł Gerald — w imieniu pani 
Dampier. 

„ > Tak — rzekł urzędnik — już rozumiem, 
L... Lońdvn... | 

Gerald stracił cierpliwość. 

— D! wrzasnął D, do djabła —- Dapier... 

„ „Dopiero na te słowa rozległ się wybuch 
śmiechu, który zabrzmiał w słuchawce dziwnie 
przeciągle i ten sam głos powtórzył: 

— Dampier! Jan Dampier... tak panie, eo 
mogę zrobić fla pana? 

— Pani, pani Dampler — wrzeszczał Ge- 
rald dalej. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Str. 8, 


Składki nadesłane 


do Administracyi „Głosu Narodu“. 


DLA S. SAMUELI. H. Ch. mkp. 25.000, Dr An- 
toni Ślączka 150.000 mkp., X. Fr. Flasiński, Libiąż 
20.000, X. Tajduś p. Jodłownik 10.000, Mieczysław 
Michalik, Staszów 25.000, M. Michalik, Staszów 
15.000, Tadeusz Łodziński, Łańcut mkp. 18.000. 

NA SZPITAL BR. BONIFRATRÓW. H. Ch. 
mkp 25.000, M. O. 50.000. 

NA DOM DLA MEDYKÓW. Pionier b. 8 dyw. 
kaw. ku uczczeniu pamięci najzacniejszego z ludzi 
Dra Damiana Muszyńskiego mkp. 10.000. 

DLA STARUSZKI, CÓRKI PO OFICERZE 
WOJSK POLSKICH. X. K. Dutkiewicz, Brzozów 
mkp. 3000, Mich. Olechowa p. Hussaków 5.000. 
Józef Jasiński, p. Tarłów 5.000, Wanda G. 10.000. 
X. Pogłódek, Cieszyn mkp. 10.000. 

NA ODBUDOWĘ WAWELU. Koło Kobiet kato- 
1ickich, zebrane od obywateli w Myślenicach mkp. 
10.000, Wanda Łysakowska, Gnojnik ku pamięci 
Zygmunta Łysakowskiego, poległego w wojnie 
światowej mkp. 500.000, Dr A. Zawisza, Żmigród 
100.006 mkp. 

NA POMNIK WOLNOŚCI. Hurtownia Chrześci- 
ljańskiej Spółki Handlowej w Krakowie mkp. 
10.000. 

NA POMNIK KS. BUDKIEWICZA. Nar. organ. 
Kobiet, w Sanoku ze skadek mkp. 10.075. 

NA KOPUŁĘ ŚW. PIOTRA. Jam Krupiński 
Mhp.. 5.000. 

NA KUCHNIĘ AKADEMICKĄ. A. iB., Dya- 
'kowscy, Kraków Mkp. 10.000. . 

NA KOLONJE WAKACYJNE W PORĘBIE W. 
"A. i B. Dyakowscy Mkp. 10.000. 

NA BUDOWĘ KOŚCIOŁA NA PRĄDNIKU 
CZERW. Paweł Rożenko, Lachowice mkp. 5.000. 
Ks, Adam Kurkiewicz 5000. 

NA BUDOWĘ KOŚCIOŁA W BORKU FAŁĘC- 
KIM. Paweł Rożenko, Lachowice mkp. 5.000. 

DLA OCIEMNIAŁYCH ŻOŁNIERZY. Szkoła 
pow. im. św. Elżbiety w N. Sączu mkp. 11.355. 

NA ODNOWIENIE GROBÓW KRÓLEWSKICH 
I KATEDRY NA WAWELU. Dr Roman Męciński 
z Tamowa Mkp. 100.000. ` 

NA BUDOWĘ DOMU IM. KS. P. SKARGI. Dr 
Władysław Żydłowiez 15.600. 


Ważne dla wszystkich stawarzyszeń katol. 
Nowy reczaj zakawy, 


który swoją wzniosłością, pięknością i praktycznościa 
ujmie sobie wszystkie stowarzyszenia katolickie, pod 
nazwą: „„Gra w złote ziarmka* Swiętych Pań- 
skich na dowolną ilość osób, jest do nabycia w kla- 
sztorze P. P. Klarysek w Starym Sączu. 
Zamówienia przyjmuje się na razie najwyżej na 20 
osób czyli 20 serji. Każda serja osobno do nabycia 
po 5000 Mk w wydaniu ozdobnem, 1000 Mk w wy- 
daniu najprostszem. 793 
Wysyła się tylko za uprzedniem nadesłaniem g otó- 
ki lub za zaliczką. — Adres: Klaszior P. P. Klarysek 
Stary Sącz. Dochód przeznaczony na odrestaurowanie 
konwiktu klasztornego. „ P. Maciąg, kapelan. 


WITOLD GÓRA 


Księgowość w przedsiębiorstwie bankowem 
(Podręcznik księgowości Tom lil. Cz. Il.). 


Treść: Słowo wstępne. Pojęcia ogólne. Interesa wekslowe. Handel weksla- | 

mi, papierami wartościowemi i kuponami. Depozyta użytkowe i pośrednictwo | 
przy wypłatach. Listy kredytowe. Konto-korrenta bankowe. Conto mio. Inte- 
A kowojdwiu e Interesa partycypacyjne w dziale bankowym. Interesa 


resa ba 


hipoteczne i emisja listów zastawowych. Praktyczne przykłady bilansów banko- 


wych. Księgowość centralna. Zadania. 
8 tablic — wzorów. 


1 Cena 15, — mnożnik m 
Nakład Książnicy Polskiej T. N. $. W. Roki: pów 4 12. Tel. 345. 
el. 


Warszawa, Nowy Świat 59. 


| 

4 

| 

A 

i 

inne podręczniki handlowe: A 
Pawłowski A. Księgowośćć ręko- 

dzielnika 1.50:— 
„1:20 — 


Góra W. Bilanse (wyczerp.) | 
» . „ Księgowość współdzil- = | dzielnika . . . . . 
nach | ak. ak « 1.80— » » Nauka rachunków 
sv » Podręcznikksięgowość przemysłowych Cz. I. .1.20— 
dla użytku w wyższych s » To samo Cz. II. . „ .1.40— 
szkołach handl. T. 1. .5.40*— » „ To samo Cz. III. . 
» » Księgowość pojedyncza » » Rachunki kupieckie dla 
» » To samo Tom Il Księ- : szkół handl Cz. I Il .5.00— . 
gowość podwójna . .7'80*— | „ „ Rachunki kapieckie > 
» n To samo Tom M. Cz. I. Cz. W . . . a e .3.00>— | 
Księgowość w spółkach » œ Tablice matematyczne. 150— 
CE RE "Rn 5.50 — 5 pe! arytmetyki po- 
„ Zwięzł cz VEEN a „MH. = . 
4 E Dla użytku w Potyniak-Sanecki i Tomdnek, Za- 
niższych szkołach i kur- sady ekonomii społecz. 5.60'— 
sach bandi. oraz przem. 3.70— | Zagajewski i Tomanek. Wzory i te- 


Kapuściński. Podręcznik do nauki maty do bandlowej ko 


pisania na maszynie .2.00*— 


Do książek nieszkolnych dolicza się 20%% dodatku diożyżnianego. 


— ree A Z AA WAY A WY © WMA W w mk 


o anóć 


„GŁOS NARODU”. 
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Poszukuje się zdolnych| Ważne dla PP. Instalatorów! 


sitbagentów 


dla rozpowszechnienia światowej sławy 
Czekolady 


„FRANCOIS 


na Wojew. Stanisławawskie, Lúbelskie, 
Kieleckie, Krakowskie. 


„Ursus“ Ajencja handlowa || 


Kraków, Sobieskiego 1. II p. 


5566560600006655566 || 


z T ma na (5 
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B N LS: bd Ki 
rój Só + p. 3 


30 HP Lanz wentylówka prawie ngwa 
do sprzedania. 


Zgłoszenia w Firmie T, Cieśliński i Ska 
Kraków, Florjańska 14, Hotel pod Różą. 


BOOOOSODOSOJSOOGOOGO 
Zakład wód mineralnych | 


SOLE == | kąpieli błotnych =] 


znanych ze swej skuteczności w reumatyzmie, 
artretyzmie, przymiocie, chorobach skór- | 
nych, nerwowych, ; 


będzie otwarty do 20 września, *"P 


Mieszkań nie brak, utrzymanie wzgiędnie tanie. 
Informacje wysyła Zarząd Solca, poczta Solee-zdrój. 


KSIĘGI HANDLOWE 


Registratory, kałamarze ozdobne i biurowe oraz 
wszelkie przybory kancelaryjne i szkolne 
=== poleca skłąd papieru i galanterył = 


LJ D 
Michał Słomiany 
Wyroby skórkowe z Miejsca Piastowego, 
KRAKÓW-. SŁAWKOWSKA 4. 


KRAKOW — ulica Sławkowska 1. 24. 
torebki damskie, porifele, teki na akta 
A 


Sm. R napamiałkę I. Kom. św. 
f) brazki 
poleca 343 


obrazy, figury, ramy, 
STANISŁAW RĄB 


831 | |$ 


864 |5 


Wanny żelazne emaliowane; klosety, 
umywalnie. przybory toaletowe, piece 
kąpielowe oraz wszelki materjał do 
wodociągów i ogrzewań po stałych 
cenach dostarcza szybko firma: 


inż. Władysław BIENIARZ 


Kraków, ul. Szpitalna 18. 659 


Stowarzyszenie Spółdzielcze z ogr. odpow. 
w Krakowie, 
ul. Garncarska L. 7. Telefon 3344. 
Przyjmujemy wkładki oszczędnościowe i płacimy: 


240/, rocznie przy wkładach na 
czas najmniej 6-ciomiesięczny. 

18% roćznie przy wkładach 3-mię- 
sięcznych. 

120 na 1 miesiąc. 


Przy kwotach wielomiljonowych osobne 
umowy. 564 


NAWOZY SZTUCZNE 


Superfosfaty, tomasynę, siarczan amonu, 


R sole potasowe oraz wszelkie inne środ» 


ki nawozowe polea: 


MARJAN SZYF, Kraków XXII. 


Wea! przedstawiciel na Małopolskę 
i Sląsk Cieszyński największych polskich 
fabryk: 

Chemiczna fabryka Sp. akc. dawniej Karol Scharff 
i Ska w Bogucicach pow. Katowice, 
Fabryka produktów chemicznych Liban Sp. Akc. 

Kraków-Podgórze. 782 


upuję żelazo i me- 
tale w każdej ilości, 
płaeę wyższe ceny jak 
wszyscy, Szamrot, Kra- 
ków „,Dietlowska 34. 
844 


00200000 200020053 
tk racze od repara- 
cji parowych małocar- 
ni ilokomobił. Na żądanie 
przeprowadza reparacjęna | 
miejscu Aleksander Miar- | 
czyński maszynista, Pod- 
górze, ul. Prak uad 1. 30. 
85 


SOP TŁ TOA ER E N WEI 
PIERWSZA KRAKCWSKA WYTWÓRNIA 


PRZYBOROW PSZCZELNICZYCH 
== oraz Wyrobów Metalowych === 
WŁADYSŁAW GAWOR 


kences. instalator wodociągów 


KRAKÓW, UL. ŚW. TOMASZA L. 2. 
EEEE "NE FWECIKH BEM BE BE TE 


VOOOOOOOOOOOGOGOGOGOGOO0OO0G060G60 
Jesi Więlebnę Duchowieństwo 


chce mieć artystyczne aparata liturgiczne 


w swoich Kościełach 


00005000 J0000000 


ołnierze i kolora- 
tki dla Przewieleb- 
nych Księży wyrabiam na 
zamówienie. Aniela Ge- 
rono, Podgórze, Zamoj- 
skiego 22. 868 


a kiika dni w mie- 

siącu potrzebuję po- 
koju umeblowanego, czy- 
stego z osobnem wejściem. 
zapłacę bez targu. Zgło- 
szenia pod „Przyjezdny* 
w Adm. Głosu Narodu. 854 


806 


529 


niech się uda tylko do firmy 


F. Kopaczyński i S= 


Kraków, ul. Bracka 2. 


(Pracownia dla sztuki kościelnej) 


Posiadamy na składzie: MONSTRANCJE srebrne i metalo- 
ws.— Kielichy. — Szaty liturgiczne. — Adamzszki, — Feretreny. 


862 ' < Prosimy Żądać kosztorysów lub zwiedzić nasz zakład. $> 


Wydawca; zą „Głos Narodu“ Spółka Wydaw nicza s ogran. odpowiedz, K, Holeksa. — Redaktor uaczelny i odpow, Jan Matyasik, 
Dmkarnia „Głosu Narodu“ w Ksakowie pod zarządem Romana Ferka, 
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